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NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Ciężka
TT U tSZAW  ł ,  (P a l). Na ji.id.siaw ie 

wiadomości z różnych źrudrł P A T  po- 
oaje następującą komunikat o położe­
niu mt froniach Akisyuji w  dniu 14-go 
kwietnia;

W edług komunikatu marszałka Ba- 
uotliu, marsz arraji włoskiej naprzód 
Irwa na całj m i roncie północnym.

\Vlo»i nie zamierzają zatrzymać sic 
w Dcssie, lecz pójść natychmiast na po 
ludnie i dlatego w  eelu przygotowania 
sobie drogi rozpoczęli już boinLardowa 
nie miejscowości, położonych w pewnej 
odległości na południe od J lessie, Posu 
wanie »jc oddz. w łoskkh odbywa się 
x tak« szybkością, że wojska abisyńskic 
nie mają czasu ua zorganizowanie ob ­
rony. Miejscowość Marsa, leząca na dro 
dze do ltessie, zosiała już zdobyta, a 
zajęcie Madgali oczekiwane jest lada 
gotu.na. O rum ach negusa nic niewia­
domo. gdyż władze alHsynskie wr oba­
wie przed bombarderwenicin kwatery 
cesarza zachowują juknajściJejszą ta­
jemnicę. -W  każdym bądź razie cesarz 
komunikuje sic ze swymi ministrami w 
Addis Aoebi oraz wysyła depesze do 
Genew y.

Bazy intemlcutury włoskiej w  tino- 
ram. Sokoła i Gondar, zaopatrujące dro 
gą powietrzną oddziały bedąee w  niar 
szu na ltessie, mają eieżkie zadanie. Je 
żeli posuwanie się Włochów i łega w 
pewnych miejscach opóźnieniu to przy­
czyną tego jesł tylko sprawa /.dopatrze­
nia.

W  Gallabat wojska włoskie stoją na 
przeciwko oddziałów angieisko-stidan- 
akieb. Mały garnizon abisyóski, zajmu 
jący ctjopską część Gallabatu, uciekł, 
nie stawia (o, żadnego oporu. na widok 
pierwszych czołgów w loskich.

N A  FR O NCIE  P O L ! D N IO W Y M .

W  Ogadenie samoloty włoski* w 
dalszym ciągu bombardują obronne po 
zyeje rasa Nasibii, a ziiiotoryzowane 
kolumny gen. Grazianle&o oczekują roz 
Lazu udania się nanrzod. Wiadomość o 
zajęciu miasta Sassabaneh nie została 
dotychczas potwierdzona.

W edług intormacyj ze źródeł angiel 
akieh, większość ludności ucieka nn po 
ludnie przed spodziewanem zajęciem

przez W łochów Mukta Ełhar. Oddziały 
włoskie, złożone z dwnch batalionów  
bidłyełi, dwiieh hataljoi.ów krajowców, 
z ti czołgami i z 1 bataljonu nicharis- 
tow, dotarły już do tej miejscowości, 
nie spotykając prawie żadnego oporu.

W7 Erytrei krążą pogłoski jakoby 
jeden z przywódców abisyńskieh, uwa 
zając sytuatję cesarza za rozpaczliwą 
z punktu widzenia wojskowego zajął 
stolicę i rozpoczął pertraktacje ' -  l ło 
chami.

Demonstracje włoskie 
nad Aodis-Abebą

B ER LIN , (Pat], korespondent rzyni 
ski „Berliner Tageblatt'4 podaje w sen 
saeyjnej iormie wiadomość, iż ostatnie 
przeloty demonstracyjne eskadr włos­
kich samolotów bombowych nad Bessie 
i Addis Abcbą komentowane są w rzyin 
skleli kołach wojskowych jako ekspery 
ment, po którym nastąpić mogą dalsze 
operacje lotnicze, zakrojone na jaknaj

szerszą skalę. Oslaleezuym celem tych 
nperaey i by toby okupowauie stoliey a- 
bisyttskJei przez lotnictwo włoskie. Do  
lyehezasowe ii|Hiaeje samolotów włos- 
kiełi dowodły możliwości masowego 
transportowania wojska drogą powie- 
trznąę. Addis Abeba posiada ndpowied 
nie lotnisko dla lądowania wielkich a- 
pm-ajów.

Włosi nie domagała sit} rekoł fce?Dośiednicti
R ZYM , (Pal). I)zKś -wieczorem w y ­

jeżdżają  do Genewy baron Aloisi, min. 
Roc.co i radca prasowy Mascin.

Pierwsza rozmowa barona Ałnfcie- 
go  z przewodn iczącym  komutelu 13-tu 
odpędzie się ju tro  w ieczorem, a we 
czwartek p. Madariaga po in formuje ko 
ralbot 13 o przebiegu tej ro zm o w y .

W łosk ie  koła pó lurzędowe po ikreś 
łają, że ambasado-r Aio-isi uda się do 
Genewy n ie  w charakterze delegata, 
a ’ e pełnomocnika, który naw iąże kon­
takt z Madariagą oraz udzieli mu e 
wentualnych wyjaśnień, których doma

gać się może Madariaga .
Gdyby baron Aloisi udawał się do 

Genewy w charakterze delegata wów­
czas m ógłby domagać się udziału w ob 
radach komitetu 13, co- jednak w da­
nym wypadku n ie  wchodzi w  rachubę 
Pełnomocnictwa barona Aloisi w cho­
dzą w zakres t zw prelim inarji poko 
jowycb , które zazwyczaj stan fwią ok 
res poprzedzający zakonczenie w )jnv. 
W łochy  zasadniczo nie domaga ią sie 
prowadzenia bezpośrednich rokowań 
z Ahiaynją. Gdyby się przy tein upierały 
n;e odpowiedzia łyby na apel komit. tu 
13-tu.

Demonstracja bezrobotnych 
we Lwowie

1 zabity i 1 ranny
W A R S Z A W A ,  (Pat) W  dniu dzisiej 

szym w e  Lwow-ie w godzinacn -przedpo 
łndniowycb zgromiad/iła się przi d b iu­
rem pośrednictwa pracy przy ul. fswię

P p  mieczu pług.

tokrzysk ie j większa grapa  bezrofool 
nyeh, żądając zatrudnienia ich.

Gdy przedstawiciel Funduszu Pracy 
oznajm ił bezrobotnym, że narazie Fun­
dusz nie może zatrudnić większej ilości 
bezrobotnych, część zgTomad/.tmych u 
dała się do magistratu, usiłując w targ 
nąć na dzicdz.mec. Funkcjonarjusze 
policji nie dopuścili d o  tego. W ów czas  
część bezrobotnych udała się na plac 
Akademicki, rozkopany obecnie spowo 
du prowadzonych  tam robót kanaliza­
cy jnych

Sześciu konnych po łic jan iów  usiło­
wało  Uspokoić gromadzących się bezro 
boitnych, wówczas jednak na funkcjo- 
narjuszów policji rzucono kilka kostek 
bra-Kowych i kamieni. Oddział policji 
co fnął się w  ulicę Akademicką, a jeden 
z policjantów- w  obronie własnej użył 
broni (rewolweru ), dając naprzód 5 
strzałów’ w’ powietrze, nastęonie jeden 
strzał w  kierunku atakujących go. W

Przedstaw c ei M u e i  ufis przybędzie
q o  l  e .łfe  •  y

G E N E W  i, (Pat). Madariaga o trzy ­
mał depeszę od barona Aloisi, k tó ry  za 
wiada-inia go, że będzie mógł przybyć 
do Genewy dopiero w środę popołudniu.

W edług ż lavR.su w kołach genewsLicb 
przypuszczają, że zebranie komitetu J3, 
które miało się odbyć w Czwartek, zo ­
stanie prawdopodobnie opóźnione o je ­
den dzień, by pozw o lić  Madariadze i 
Aloisie-mu na wym ianę pog lądów

i łr zew odm lezący komitetu 13 odbę 
dzie tymczasem praw dopodo-bnie rozmo 
wy z delegatem AbEynji W olde  Mary- 
am

Włosi goiowi są m m i  akcj§
w o jeo rą

PARYŻ, (F A T ). —  kurespoadent rzymski 
„Parls-SWir* donosi, U  jakoby .sąd  włoski 
-w róc ił się do brytyjskiego M. S. Z. z zapyta 
niem, c z j \\j-!lka Brytun ja  g a ló w - jest uczynię 
gest w kierunku uspokojenia głosów an ty »lc  
skieh w Ynglji. V\/aminu ca to Włochy* go­
towe byłyby przedsięw ziąć kroki w klei u ku 
odprężenia położenia. YYIjehy —  jak  donosi ki 
respondent —  gotowe byłyby zawiesić ak rjr  
zbrojni;.

Korespondent „P*ris-SoIr* r  Rzymu dodaje:
111,(1 włosW , gdyby nie zmuszały ;o  do tego 
wagtędy prest.iowe i okoiieznośei, *iie dożyłby  
do f ykre,lenta z mapy A fryki cesarstwo abj. 
syńskiego. Rzymowi zależy na ograulezenin sił 
militarnych negusa tak, any w trakcie roko­
wań nic uiógł przeprowadzić dozbrojeuia.

Papart ucaie s ę rjr at-.n
A l  E W ,  (Pat). Prasa w depeszy /

1 iIwłogrochu zapowiada _ p rzy ja zd  do 
Aten b. kanclerza von Papena wraz z 
rodziną, t iioeiaż podróż Papena posia 
ią  charakter prywatny, nie jest ona, we 
dług prasy zupełnie pozbawiona znaczę 
ma pohlycznogo.

Kronika telegraficzna
- ' 'A  ULICY W  M ADRYCIE  D O K O .Y W O  

Z AM Ai.H lt MA JEDNEGO Z SĘDZIÓW  lAJre- 
galu który okazał n iedawno słuden-ó w (a- 
s zy itów  za ad tia ł w  zamachu na Junene/n De- 
«sua. c ię żk a  ranny strzałam i rew< lw ia awem t 
E id rega l zznsnrł w  drod/e do SŁ.tÓai-.

-  N A  J.INJI n O L E J O W E J  PO D  SAM AR  
K A N D Ą  YY I Z B L K IS T A N IE 'w y k o le ił  'i-- pot-ing 
l»n v a r o « ) .  P ięć esób straciło żyei-e, k iK ji- iOi-.- 
odn iosło  rany, 2 parow ozy i 40 Mag m ó w  w, i c z  
bile.

-  ‘ R l k Y D E N C I R E P E B L IK  H A IT I I S IN ’ 
D O M IN G O  podp isa li p ro tokó ł o  u regu low an ie 
sporów  o Fa ję  ,grai>>zmą pom iędzy du ąim.i re-. 
pubKkjini'.

—  isR ó l, LE O PO LD  I I I  wyjechał ia koka 
dni zagranicę.

—  A U S T IN  C H A M B E R L A IN  z m ałżonką 
b y li dziś na śniadaniu u m inistra spraw  zagra 
n iem ych  Au strji Berger-YVaSdeaiegg|a.

—  K R Ó L S/.YYT: D Z k i Gustaw* V  p rzybył 
dziś zrana do Paryża.

IW

wym ku strzału ranione zostały llw 
asoby spuśi-óil demonstranlów.

Jeden z nieb, 2ń-tefcni bezraboli 
A\ i erziA ,  po- przewiezieniu go  do sz 
tala zmarł a drugi z lże jszą raną pr; 
bywa sapMa-hi

P rzyby ły  w iększy oddział polic 
rozproszył dennmstranłów. W ładze pi 
wadzą dochodzenie celem wvjaśnien 
przebiegu i wykryc ia  sprawców zaj.iri

Mandżu-Kuo i Mongolja
niezadaw otene z w p ły w ó w  japo ńskich

O rężem  poko ju  n arw a ła  prasa w łoska bOOO pługów poiarD owanyeh  n arodow ym i kolora mi 
w łosk im i, przesłanych  o o  za jętych  p rzez w ojska w łosk ie te ry to r jów  abisyńskieh. p ługi te Kie­
row n ic tw o  w o jskow e  zdobytych  terenów  p o d z ie liło  pom iędzy  ludnością. Na zd jęciu  przedsta­
w ic ie le  w ładz w o jskow ych  z za in te .i sowaniem  p rzyg ląd a ją  się p ierw szym  zetkn ięciom  się

pługa z ziem ią abisyńsiką

M OSKW A, (P A T ). —  Komentując komuni­
kat sztabu arm ji kwantuhskiej w spray te spis 
bn wyższych urzędników mongolskich w pro 
w ln tjl północnego Hhinganu na rzecz Sowie­
tów —  ..lzw lestja" w podrażnionym tonlr wy  
pierajit się jakiegokolwiek udziału Sowietów- w 
tej uprawie, wsbpzując z drugiej strony na 
antyjapońskie nastroje władz lokalnych w  Mun 
dżu-Kno i w Mougolji wewnętrznej, przyczem

pism * uprzedza Japo jeżyków, że czekają feh 
na tamtejszym terenie „różne niespodzianki4*. 
„Izw iestja44 ostrze&ają armję bwantuńską, że 
wszelka dalsza ofensywa bytahy ryzykowna, 
Jając do zrozumienia, że ząrówno w ’adze mar. 
dżurskie, jak książęta mongolscy nutją służyć 
Japończykom pod przymusem lob ze wzgledn 
na korzyści osobiste.



K IK -D R "  z dnia 16 kwietniu m f>  i.

Jutro ro/poczną się w Londynie 
narady sztabów 

A N G L J 1, F H A N C J i  i B E L G J I

wobec ricp tjżema siosunitó* własKo-brytv|sktch
PA R Y Ż , (Pat). Agencja  Havasa w  de 

peszy z Rzymu zwraca uwagę, że sto-

I.O N D Y N , (Pat). Narady sztabów  
generalnych Anglji, Francji ! Cclgji roz 
poczynają się jutro o godz. 11.30 w 
giinicbu admiraiic.i brytjjskicj. Sądząc 
zc sktadu delegacyj, natęży do narad 
lycti odnieść się bardzo poważnie i przy 
wiązywać do nich jaknajwiększe zna 
cienie.

Ze sironj francuskiej w naradach 
w* /mą i dział trzej jjtGwni dcicgaci, a 
mianowicie zastępca szefa sztabu ar- 
mji francuskiej gen. Seliweisgut. gen. 
Mouchard ze sztabu wojsk lotniczych i 
wiceadmirał Abrial zc sztabu francus­
kiej marynarki w ojennej. Pozatein ucze 
stniczyć będzie atRichC wojskow j w 
Londynie Voruz i mtiKlsi oficerowie.

Ann ja belgijska reprezentowana bę­
dzie przez gen. de 1 ontaine, a lotnict 
wo wojskowe przez attache lotniczego 
w Londynie mjr. Woutersa. Pozatem 
weźmie udział kilku młodszych fif ce­
rów  w rolach pomoeiiików.

Delegacja brytyjska ma charakter 
bardzo reprezentacyjny i eiężar gatun­
kowy delegatów wskazuje na duże zna 
ezenie tycli narad z punktu widzenia 
brytyjskiego. Aęinja brytyjska deleguje 
Irzceh najwybitniejszych swych ofiee 
rów. a mianowicie: szefa operacyj wo 
jeniiyeh i wywiadu gen. Dilla, szetu 
sztabu wojsk i zakwaterowania gen. 
Yenninga i pierwszego oficera sztabu 
głównego płk. sir Ronalda Adama. Itry 
tyj*kio wojska lotnicze reprezentowane 
będą przez szefa operacyj wojsk lotni 
CKyCh i wywiadu oraz zastępcę sztefa 
sztabu wicemarszałka lotnictwa. Cum ie . 
va i jego pomocnika dowódcę grupy 
ilarrir.a. Admiralicję reprezentować bę 
dzie sztef sztabu morskiego wieeaJmi 
rat James przy udziale młodszych ofi­

cerów anmiraJicji. W iceadm irał James 
będzie również odgrywał rolę gospoda 
rza wobec tego, że narady toczyć się 
będą wr gmachu admiralicji.

sunki włosko-bryłyjskfe są znowu w 
okresie bardzo silnego natężenia. Koła 
polityczne włoslkie stwierdzają powagę 
Dołożenia, lecz opn.ja publiczna jest 
spokojna i nic w ierzy w mo/iiwosć woj
ny.

Wystawa g a im l polskiej w Lizbonie

Sta jan iem  Pose lstw a P o lsk iego  t P o io n ji P o ls k ie ! w  P o o u g a lji,  *ostałi. zo rgan izow an a w>- 
s|; wa g ra fik i po lsk ie j w  Pałacu Akadem jl Szt uk P iękn ych  w  l iz l/ m ie  W ys taw a  obejm u je  
bogatą ko lekcję  d z ie l na jceln ie jszych  polsk ich  g ra fik ów . —  Zd jęc ie  nasze przedstaw ia  grtipę 
osobistości z fic ja ln ego  św iata” portugalsk iego  o ra z  przodatlbrio leli Pose lstw a Po lsk iego  y o  
o tw arc iu  w vstaw y S to ją  od  p raw ej ku lew e j: min. \\ >jny, nrin. P rzem yślu  i Handlu, m in  
Mary narki. 'szef Gabinetu M inistra W o jn y , m i n. OSw iatj posec Rziplitej Tadeusz Homer, P rr  
zydent Repub lik i Portuga lsk ie j, prm.es P o rtu ga lsk ie j Aka<lem ji Sztuk P ięknych , m ałżonka 
posła R. P  p. H om erow a z córeczką, o raz b aw ią ca  w- Portu ga lji liter, polska p. Obertyńska.

Francis, zatarg z Niemcami,
a wcina wtasko-elfopska

P A R YŻ , (P a t). Parysk ie  kola  polityczne 

p rzyw iązu ją  duże znaczenie do  zapow iedzia­

nych na ju tro  narad prze.injora Sauraut z min.

Francja zawsze prowadziła polilykę 
wybitnie pokojową

P «R Y Ż , (PA T )- —  „Moniteur d« C lirao n t
fiTiyind“ uunieaicza oSwiatlczcide Lava!a, w  
którym b. prem jer 1 min. spraw zagr. poru.,za 
Aktualne zagadnienia polityki zagranicznej.

Francja —  oświadczył Lava! —  nie boi się 
wojny, aie je j nienawidzi. Laval przeczy carzu 
tom, jakoby Francja nie odpow iada!* na propo 
zycjc Niemiec, iwi« rdząe, i i  w  ciągu 15 m.csie 
cy. kiedy kierował polityką zagraniczną Frań  
cji —  przy każdej okazji wyrażał życzenie po 
rozumienia.

I a i * l  .przypomina, iż pakt lennensKO-sowie 
ckl, który uył pretekstem do zajęcia Nadrcnjl 
przez wojska niemieckie został podpisany i  ma 
ja  1935 r. a 25 m aja w czasie powrotnej pod 
.óży l.avala z Moskwy odbyła s:ę rozmowa a 
ralń. Goeringiem. 5V czasie łej rozmowy, pod 
n a s  pobytu Lavaia w  Polsce o *  uroczysto­
ściach pogrzebowych Marszałka Piłsudskiego 
Goering* wprawdzie protestował przeciwko pak 
tńwl fcancusko-sowfeckiemu, który nazywał so 
juszem wojskowym , wymierzonym prz ciwko 
Niemcom, ale nic podawał w  wątpliwość trak 
talu loknrneńskiego.

W  stanie niepokoju i bezładu, u jakim  z " 'ł j  
duje się obecnie Euro,na, należy dz ałać szybko* 
należy spróbować załatwić wszystkie sp aw , 
francuska niemieckie. Nienaruszalność granit I 
poszanowanie ustrojów wewnętrznych w  róż­

nych krajach  oto Istotne watunkł trwałego po
koju.

Mówiąc o stosunkach /ranensko angielskich, 
I,aval oświadczył, żc czyniono mu wyrzuty »pc  
w oda wahań, o  Ile chodzi o  zastosowanie san  
kcyj w  stosunku do Wk»cli.

* W  imieniu Francji —  powiedział Laeal 
p.»dnlsalein zobowiązanie przyjściu z poi., cą 
lu g lji  na inorzn, lądzie 1 w  powtc.rzu, gdyby  

.spc*odu zastosowania saukcyj została ona tam 
łukowana przez "Wiochy.

Rozmowy sztabów generalnych zostały nlea 
włócznie nawiązane. P raw dą jest, Iz wiązałem  
niebezpieczeństwo rozszerzenia sankcyj i »od 
tym względem zgadzałem. idę z sir samuclem  
Hoarein.

Propozycje nasze spotkały się z nleprzy- 
ehylnem przyjęciem. Sir Samuel llo ari upadŁ, 
służąc dziełu poaoju. Niestcly pokój dotycheia* 
nie został przywrócony w  Abisynji, u trzeba go 
odbudować w Europie, Powołujem y Śłę na Ito 
rarno, domagając się współprace W lncb, *  jr  
duocześnie stosujemy wobec nich sankcje Ta  
paradoksalna sytuacja nie może trwać dłużej 
Uczyniłem wszystko, by płomień S ’resy nie 
zgasł. Po  zniesieniu sąnkcyj i zawarciu giuszne 
go i godnego pokoju w  Abisynji, b< dzietny n o  
gli z z.mianiem patrzeć w  przyszłość Europy  
1 organizować pokój.

Hitlernwcy nie chcą rozważania 
W r>!k«taau w  G d a ń s k u

spr. zngr. P lam dinjm  o ra z  m in. Paul isoncou 

rem. Pnzedim-iotum (narad ma być .przedewszyst 
kiom  syiliuacja lniędzyniijnuiowii. sprawa usto 

snukow anna się F rancji do kon flik tu  włosko  

angielskiego' i  dalsza akcja dyp lom atyczna na 

terenie Genewy

Jak s tw ierdza  „Lfc. M A T IN “ , m iimtcow-te 

francuscy po.rowmie zna jdu ją  się przed dyle­

matem, postaw ionym  sw ego czasu w  Genewie 

przez nvln. F il on a: ..W yb iera jc ie , a lbo  jesteście 

7 nami albo z W io ch am i". Jednakże —  jak  

p isze dziennik —  nwiiLstirow.ie uraneusey przed 

pow zięciem  .jak ichkolw iek  d ecy zy j zdadzą subie 

z pev,ilością sprawę ’ « '  n iełioapieczeństwa zbyt 

ry zyk ow n e j poliityki i rządzić się będą przede 

wszy&tkiem względam i (na interes F rancji

Cała p raw ie prasa francuska w  dalszym  cią 
gu podkreśla, że interes F rancji polega na jak 

najśipioszjiiojtszeni załagodzeniu kon flik tu  włos 

ko-lirylt.yjskicgo o raz doprowadzen iu  do zniesie 
n i a sankcją i odbudow y frontu  Stres:,y.

Prr.yg-Powtwiżem ju trzejszej kon ferencji m i­

n istrów  b y ła  rozmo-w-a, jaką odnył w e  ezw ar 

tek  am nasadoi Cerru ti z  prem jerem  Sarraut. 

W  kolach politycznych  uw ażają że rozm ow ą 

ta n ie  p rzjw o& ła  jednak  żadnych nowych cle- 

m onlów . MoSkSolim nadał stoi na swetn do lveh  
ezasowein  stanowisku. Jeśli, chodzi o  przyszłe 

Tokowania z Ab isyn ią  jest on  zawsze skłonny 

do  dyskusji choć utrzym uje, że bezpośrednie, 
ro zm ow y bez kon tro li F ig i N a rodów  przyn iosły  

by znacznie lepsze rezu ltaty.
Jeśli chodzi o  politykę w  stosunku do  N ie 

ln iec i kw eslji ustosunkowania się W ioch  do  

państw lokam eńskidh, Mtisaolmi utrzym uje swą 
dotychczasow ą pozyc ję , a m i,m ów icie, że AMo 

chy  tak dtupo n ie  będą od g ryw a ły  ro li w  p o li­
tyce europejskiej, jak  d ługo liędą stosowane 

-sankcje.

G IU S S K , (P A T ). —  W yc iec zk a  gdańskie j 
■socjalistycznej m łodz ieży  rob o tn i"ze j, k ,/,ra 
m iała zam iar udać się w  czasie  św iat Jo Po i 
ski, za trzym ana została r a  p rzrdm  eSciu O ru­
nia przez p o lic ję  gdańską, k tóra  u czcs 'n ików  
w yc ieczk i ro zp roszy ła  p rzy  pom ocy pu!ek gu 
m nwycli, a następnie aresztow ała  1,5 osób Wa 
ją  one odpov.V idać za  rzekom y udział w  pocho 
dzie, na k tó ry  w ładze gdańskie n ie  pozwnl ły.

G D AŃ SK , (P A T ).  —  P rzyw ód ca  stronnictwa 
iia ro iiow o -soc ja lis łycz icgo  w  Gdańsku, pruski 
radca stanu Foerster udzie lił „D e r  D anzlger 
Vor|M)sicn“  w yw iadu , w  k tórym , pow o łu jąc  się 
na nogiosi.i o  zam iarze s‘ ro iin ictw .i narod fiw o- 
soc ja lis tyczncgo  ro zw iązan ia  Aolkstagu  i rozp i 
sanla now ych  w yb o rów , stw ierdza, żc narodo 
w i socja liśc i w  chw ili obecne j n ic m yślą o  ro z  
pisaniu n ow ych  w yborów . R ozw iązan ie  Vn(lrsta 
fiu nastąpi w ów czas, gd y  n arodow i socja liśc i 
uw ażać io  bedą za kon ieczne i słusz.nc, a  n ie 
w iedy, gdy  p rzec iw n icy  icli będą się tego duma 
gali

W knńcu podkreślił Foerster, ic  obecnie 
przyjm owani będą do stronnictwa narodowo-
socjulistycznego wszyscy bez względu na ich 
poprzednie przekonania polityczne i przynależ­
ność partyjną.

— o :0 :o —

Z w a lc z a r  :e b  z ,ł< b i c i a  id z ie  

ocnrn te

W A S Z Y N G T O N ,. (P a T ). —  MinisteT ro ln ict 

wa W a lfaęe  osw iadczyt że w ysiłk i rządu w  kie 

runku zm niejszen ia  hezrohocia w  m iastach 

przez pop ieran ie t zw. pow rotu  do ziem i nic 

duły w  ciągu ostatnich 5 lat pom yślnych  wryni 

ków  W p raw d z ie  liczba fe rm  w zrosła, lecz w ie 

tu now ych  ferm erów  korzysta obecnie z pnmo 

r v  dla bezrobotnych .

F rs n d w k  Ołechn1 w cz

w iU .D
przeżycia  na katordze sow ieck ie j

Stron 16tJ. Cena kstąŻKi Zł i.BO.
Do nabycia we wszysisicn księgarniach wi­
leńskich Saład ałówny u autora: UTlno,

: ul. Ludwisarska U ,  m 18. Zamiejscowi mo- 
j gą otrzymać za pobraniem  pocztowem.

Giełda W3rszawsks
W A R S Z A W A , (P a t). Berlin  21.3.45 —  213.98 

— 212.92; Lon dyn  2ó.2<i —  20.33 —  20 19; N o ­
w y Jork 5.31 1/8 —  5.32 3/8 —  5.29 7/8: No- 
W y  Jork kabel 5.31 3/8 —  5.32 5/8 —  5.30 1/8 
P a ryż  35.01 85.08 —  34.94 Szw ajcar ja
173.15 —  173.49 —  172.81 Tendencja n.iejed 
jio lita .

Ten stan umysłów we Włoszech uja  
wnia się nie po raz pierwszy, już kilka 
krotnie od czasu zatargu włosko-abisyn 
skiego, slosuTiki włosko-l>rvtyjskie by  
w a ły  silnie naprężane. Obecnie W łosi 
są głęboko przekonani, że oporu Gene 
w y i Londynu nie należy Drać na serjo, 
że opor ten osłabnie i że rząd łoski 
zdoła urzeczywistnić w całości swo je  
plany, t. j. poddanie ca łe j Abisynji pod  
Avładzę i kontrolę W łoch.

Opinja włoska jest nawet przekona 
na, że gdyby wybuchł zatarg zbrojny 
w (osko-bryty jski. W łoelij miim h> po 
ważne szanse zwycięstwa. W o jny  takiej 
nic uwiiżanoby, jak t\ październiku 1936 
r., za akt rozpaczy, lecz przeciwnie —  
żyw ionoby  nadzieję na zwycięstwo.

P rzed  4 czy  5 dniami sądzono, że 
aby nie drażmić atmosfery wojska w ło  
skie m szą  na Dessie i Addis-Abebę, ale 
zawahają się przed marszem na strefę 
jeziora Tana. jako ośrodka interesów 
brytyjskich. Tym czasem  od w czora j 
p ierwsze stronice gazet włoskich pełne 
są tytułów takich, jak  „Sztandar w ło  
ski nad jeziorem Tan a “  i podają Avta- 
d om ości o tein, że komunikaem jeziora  
•z granicą Sudanu jest o b ecn ie  w znacz 
lie j większości w ręku W łochów .

— ) • - ( -

Prz^mó

LO N D Y N , (PAT ) —  Przemówienie-
cesarzowej anisyńskiej, skierowane do  
W . Brytańji i Stanów Zjednoczonych, 
by ło  bardzo źle słyszane, gdyż na tej sa 
mej fali nadawane były jakieś depesze. 
Słychać było jedynie pewne zdanm, w y  
głoszone przez córkę cesarzowej, a m. 
in. zdanie: ,,w imię ludzkości apeluję o  
pomoc".

Imam Jemenu 
zb^r j się

BEJRUT, (P a )). Z  Sanaa donoszą Imam
Jemenu Jahn czyni (przygotowania w ysko-w- 

W  obecnąj ch w ili <50.000 ac.mja jem eńska r o i  

łożona jest nad brzegam i m orza C zerw onego 

Imaim o tlw oła l z Asm ary m isję naukową, skła 

da jącą  się z 12 studentów, jako też i mną m is ję  

z Bagdadu, składającą się z 50 studentów.
N a  żądan ie im am a, p rzyb y ł do Jemenu re  

preizciretaint aani-rjkańskiej fab ryk i sam ochodów  

celem  p rzy ję c ia  w ie lk iih  zam ówień. Rów nocześ 

n ie d o  Europy wysłarto delegata, k tó ry  ma za 

kupić w iększą ilość now oczesnej broni.
W ła d ze  jem eńsk ie  w yda ły  ostatn io  ustawę, 

zabran ia jącą  E uropejczykom , naw et wyznania  

m ahom etańskiego. wstępu do kraju .
Jednocześnie im am  Jana zaku pił wielkie 

ilości benzyny i po:,iada je j obecnie 75.000 g a ­

lonów .
N iek tó rz j w y ra ża ją  przypuszczen ie, że w  ra  

zie  zakazu w yw ozu  n a fty  do W łoch , im am  Ja 
ha będzie  po w ysok ie j cen ie  odstępow ał sw o ją  

naftę  W łoch om

Z łóż datek na pomnik
M arsza ika  Tu cW iln i ł  
konto £P. 0 . 14Ó.111

M n. B C2ii*Y cx powrócił 
oo W m i a w y

W A R S Z A W A ,  (PatL Pan minister 
spraw wewnętrznycłi W ładys ław  Racz- 
kiewież powritcił z wypoczynku św ią­
tecznego i av dniu dzisiejszym objął urzę 
dowaiiic.

Z l i lw idowaa ie  l a i a r ^ a  w tartaku  
państwowym w Ang>S0w i8

W A R S Z A W A ,* (P a t). D ziś przystąpili d o  pra 

c y  robotn icy państwowego tartaku w  Augusto­

wie. W  tem sposób zl ku iiiow ano zatarg, trwa 

jąey  od 5 iy^odnli.

P o ro łiim itn ic  bsiągn irlo  w  drodze p rz jję c ia  

jirzez irobcflnikiiw zcszłoroi znych w arunków  pla 
cy, t. j. warunków , postaw ionych przez adinimi 

straoję lasów  jiaństw ow ycli na początku zatar 
gu. A b y  prtzyjść z pom ocą rodzinom  robotn i­

ków* jeszcze przed  .świętami, zigodnie z decyzją  

dyrektora  naciz-clnego lasów  państw ow ych  A.

I.oreta, wypłaconio zatiozikę w  wysokości dwu 

t ygodn io w  y  cli z a i*o bk ó w .

i
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H is z p s isB d e  b ł^ slca w ice
Istnieje nieco uproszczony pogląd 

na dzie je  polityczne, według którego 
wszędzie i zawsze panowałby ład i spo 
kó j,  gdyby nie pewne osoby, szczegól­
n ie  cudzoziemcy, którzy bałamucą c i­
chy, spokojny i pogodny lud i doprowa 
d7iiją go do pożałowania godnych w y ­
b ryków  przec iw ko  w ładzy i ustrojowi 
ustanowionymi raz nazawsze przez Pana 
Boga.

Takie, że tak powiem, „po licy jne  
tłumaczenie h istorji daje n iek iedy 
wpiost oszałamiające wyn ik i. Dotąd 
przypuszczano naogół, że w ie lka r ew o ­
lucja francuska była Tewolucją chłopów 
i mieszczan przec iwko rzauom arysto­
kracji. Ostatnio pewien Anglik  „wy­
krył , że w ielką rewonucję francuską 
zrobiła klika spekulantów finansowych 
(por R. Mc. Nair Weisom „M adam e 
T h e im id o r " ) .

Tak , jakby rudawo francuskiemu 
pod  panów aniem rodzim ej arystokracji, 
k tóra n ie  zajmowała się pracą produk­
tyw ną i żyła z p lonów  pracy  swycn pod 
danych, potrzebne by ły  intrygi jakichś 
spekulantów tinansowych na to aby lud 
francuski zechciał wyzw otić się spod 
ciężaru pasoży tów .społecznych.

Że to są oczyw iste  bzdury przyzna je  
każdy  mniej w ięcej inteligentny czło­
wiek. A le  to  nie przeszkodzi tukiemu 
pól —  lub nawet 75 proc inteligentowi 
iw ie c ie  w ierzyć plotkom gazeciarskim 
o tern że to właśnie Bela Kun, lub jakiś 
m n y  osobnik nadesłany specjalnie ad 
hoc z M oskw y d o  Hiszpanji „ ro b i “  re 
woJucję w  kraju torcadorów i guidal- 
gów

Może nic bedzie zbyteczne wobec te 
g o  przytoczyć pewne dane o stosunkach 
społecznych w  Hiszpanji p rzed  wy bu 
ch tm  rewolucji, aby należycie oś wir tlić 
j e j  tłu społeczne. Możemy przy tem  w y k o  
rzystać źródło, k tórego nikt nie będzie 
pode jrzewał o nadm iar sympaty■' dla 
rewolucjon istów  hiszpańskich, mianowi 
c ie  h itlerowski organ „D anziger Land- 
stand' z dnia 12 marca r.b. o fic ja lny  or 
gan gdańskiej Izby Chłopskiej (Banem 
kam mery

Znajdu jemy w  tym organie artykuł 
n ie jak iego dra Rudolfa Vogla p. t. „Sto 
simki agrarne w Hiszpanji*'. Otóż dr. 
Vogel da je  wyraźną odpowiedź na pyta 
n k , skąd się wzięła rewolucja hiszpań­
ska i o co tani właściwie chodzi. 40 
proc. ziemi należy d o  12000 rodzin  m a­
gnackich, 20 proc do  7a000 rodzin Art 
dn ie j szlachti. A  w ięc 00 proc. ziemi 
należy do 87.000 rouziu obszarniczych 
Reszta ziemi na leży  do państwa . klasz­
torów-, zaś- rolnik Jńszpafjwki —  to prze 
ważnie dzierżawca, lub robotnik rolny. 
YV północnych prow incjach  Hiszpanji 
guz ie istnieje chłopska indywidualna 
własność ziemi ciągłe podz ia ły  doprowa 
dz iły  do tego, że ca le  rodziny chłopskń- 
mnszą się w yżyw ić  z 1 • pó ł htk. ziemi

*c£ii
Hiszpański magnat rzadko mieszka 

w  swych dobrach. Możi przybywa raz 
na rok dia zaiukasowania czynszu dzier­
żawnego. Czas spędza w .Madryce, w 
Paryżu lub we francuskich luksusowych 
uzdrowiskach. Sporo magnatów hisz- 
paiiskich nigdy w  życiu me widziało 
swych dóbr Nigdzie na świecie cdiyba 
niema takiego kilkostopniowego systemu 
dzierżawców-pośredników, jak  w  ł l is z ­
panji. -Magnat wydzie l żawi.t swe dobra 
swemu dzierżawcy generalnemu. Ten  
wydzierżawia części obszaru innym 
dzierżaweom-pośrediiikom. Cj wydzier 
żawiają grunt dalej. W  wyn iku tego 
chłop ma na swymi karku oprócz pana 
—  magnata, trzech lub nawet pięciu 
dzierżiiwców-pośrednikow Rzecz jasna, 
że w  czasach k ryzysow ych  me może się 
on wyw  iązać ze swych zobowiązań. Do­
staje się więc w ręce lichwiarza wiosko 
wego.

Co pan i dzierżawcy-pośrednicy cliło 
pu z urodzaju pozostawią, to zabiera 
mu lichwiarz. Cóż dopiero mówić o ro­
botnikach rolnych? —  Nędza ich w ll isz  
panji jest przysłowiowa. Setki tysięcy ro ­
botników rolnych żyje, jak to się mówi, 
„cudem ". Czy wypada się dziw ić, że ten 
ciemny, uciśniony lud, który składa się 
wr większej części z analfabetów, od 
iza.su do czasu wybucha szaloną niena­
wiścią ku panoin, pośredn kom , bchwia 
rzoni wiejskim, klasztorom i k le row i0

T e  w ybuchy nienawiści i gwałty nie 
datują się od wczoraj. Poczynając od 
X V I I  wieku lud hiszpański całe swe nie­

zadowolen ie skierowuje przedwdio k le­
rowi katolickiemu. Nie od wczoraj płoną 
w  Hiszpanji klasztory7. Gdy panowie, 
tizierżawcy-pośrcdnicy i lichwiarze wiej 
scy doprowadzają chłopa hiszpańskiego 
do rozpaczy —  podpala on klasztory i 
b i je  duchownych.

Dlaczego lud wiejski Hiszpanji ob­
darza kler i Kościół laką szaloną niena­
wiścią? —  Znaczna część ziemi należy 
do klasztorów, dlatego występują one z 
zasady po stronie panów Kler katolicki 
w7 Hiszpanji stale popierał wszelkiemi 
sposobami przychydną panom prawicę 
Podczas ostalnich w yborów  dostojnicy 
Kościoła nawoływali wiernych, by gło­
sowali na prawicę. Dziś milczę odpoku 
tować za sw ó j sojusz z panami.

Niebrak dziś duchownych w lliszpa 
nji, potępiających krótkowzroczną po l ;- 
lykę, która doprowadziła do tego smut 
nego położenia kleru, ale ‘teraz już za- 
późno. Przez całe wieki swego panowa 
nia ani arystokracja hiszpańska, ani 
Kościół hiszpański nic nie uczyniły, by 
podnieść poziom duchowy i malerjalny 
ludu. T o  mści się teraz okropnie. N ie­
mniej reakcyjna polityka konseiwy liisz 
pańskiej spowodowała gwałtowną rady 
kaluacje robotników miejskich.

Gdy republika hiszpańska uchwaliła 
reformę agrarną —  uwłaszczenie cliło 
pów —  potęga ziemian była jeszcze tak 
znaczna, i e  potrafili oni sabotować prze 
prowadzenie o j reformy. W  ciągu picrv 
szych trzeci i lat osadzono na roli 5000

Zmart ojciec francuskiego w oiu  pancernego

W  Val-(le-firo.7.r pod Parv/em , przy w ie lk im  udziale w o jska  odbyt srt; uroczysty pog izeb  
generała Ł.sliene‘a, rw an ego  o jeem  francuskiego sam ochodu pancernego. Na zdji.ciu —  m ar­

szałek Peta-ins w ygłasza m ow ę żałobna

Igrzyska olimpijskie
«v starożytność i d /ii

Za kitka miesięcy w Berlin ie odbędą 
się igrzyska o lim pijsk ie przy udzia le  za 
woauikow z całego świata W arto  też 
p rzy  tej okazji przypom nieć dzie je  tej 
wspaniałej ^największej d z i«  im prez ie  
sportowej.

Udajem y się w ięc  do Grecji do Ohm 
pji, gdzie narodziła się idea współczesnej 
Ohmpjady Ohmpja, w  starożytności 
m iejsce kultu religijnego, położona jest 
w  przep ięknej kotlinie, która jest napra 
w dę w y ją tkow em  zjawisk iem  na tle smu 
tnego przeważn ie  krajobrazu grec­
kiego. Dziś miejsce dawnego  świętego o 
kręgu  zarasta bujna trawa oraz piękny 
z ielony gaj. W7 tem obramowaniu ziele 
ni jasne p lam y potężnych ruin nie czy 
iiią p rzykrego  wrażen ia, n ie są m artwe 
mi kamieniami; przeciwnie są żywe, su- 
gestiwme; w yw o łu ją  przed oczami wy­
obraźni w iz ją  zamierzchłej przeszłości, 
pełną życia. Z gruzów- wyrasta ją  piękni 
sylwetki białych św iątyń  okręg święty 
zaludnia się tłumami m ężów  . młodzień 
ców  .odzianych w  luźny stró j słarożyt 
« e g o  Greka Z zieleni gaju i bieli ruin

wyłania się obraz slarożytnych igrzysk 
olimpijskich.

Powstanie i geneza starożytnych i 
grzysk olimpijskich ginie w mrokach 
przeszłości.

Legenda wiąże Olnnpję z imieniem 
Heraklesa, największego greckiego bero 
sa. który m iał biegiem do mety tu w ła­
śnie, w O limpji. uświetnić zwycięstwo 
swoje nad Augjaiszoun. W  tych p ie rw ­
szych igrzyskach, według legendy, bra 
li udział także czten-j bracia Heraklesa. 
Zwęycięzca w biegu zoslał uwięiiczwny 
gałązką oliw ną. Inna legenda wym ienia  
O limpję jako miejsce wnlki Zeusa z oj 
cm i Kranosem. Zens zwycięzca mai 
być twórcą  igrzysk olimpijskich. Wresz 
cie trzecia legenda głosi, że początek . 
grzysk łączy  się ze słynnemi wyścigami 
Oinomaosa. króla P izy z królew iczom Ii 
dyjskim Pelopseni

Z danych historycznych w iem y na­
tomiast, że król E lidy, ifi-tos, w  jiorozu 
mieniu z królem Sparty Lykurgiem , u- 
stalił i utrwalił igrzyska o limpijsk ie pi a 
wdopodobmie około 884 roku przed Na 
rodzeniem Ohryslu.->a. Nie ulega wątpli 
wości, żc w  roku 778 przed Chrystusem 
igrzyska onmp.jskie cieszyły się już 
w ielką sławą ponieważ znamy imię z w v

ciężcy o limpijsk iego z tego właśnie ro ­
ku.

Początkow o igrzyska miał prowa 
dzić sam Ifitos, późnie j zaś jego następ 
cy. Od 25 ohm pjady oddano prowadzę 
nie igrzysk dw óm  mężom z Elis, wybra 
nym .przez los. Potem liczba sędziów 
wzrosła do  dwunaslu.

Udział w  igrzyskach mogli brać ' tyl 
ko zawodnicy greckiego pochodzenia —  
wolni obywatele.Przeszłość ich musiała 
być bez skazy.

Igrzyska wypadały w locie z koń 
ceni lipca lub z początk iem sierpnia i 
trwały w  czasach późniejszych pięć dni. 
Czteroletni okres, k tó ry  up ływał m ię ­
dzy ikolojmmi igrzyskami, nazywano o 
limpjadą. Grecy brali pod  uwagę lata 
księżycowe. Olimp jada składała się więc 
z. 1417 dni 10 godzin i 40 miinirt.

W  pierwszej fazie  igrzysk odbywały 
się tytko zawody w  biegu na specjał 
nym -stadjonie. Potem zaś powstała w ie l 
ka różnorodność zawodów  W ed ług  spi 
su znalezionego w  egipskiem nneście O 
w reh yn ch os  w piąly-m wieku przed Chr. 
obow iązyw a ły  w oiimpjadzie następują 
ce zawody. O m ów im y je ko le jno  i po 
równam y niektóre ze współezesnemi.

Na jkrótszy by ł bieg przez stad jon. 
który w O limp ji m iał długość 192.7 m

rodzin chłopskich zamiast przewidzi.i  
nych 20.000. Ten chw ilowy ..sukces" zie. 
mian spowodował jednak jeszcze więk 
s/e zaostrzenie sy tuaeji i wztnożcnir 
skrajnych żyw io łów  w  kraju. Teraz u 
zbrojeni w  piki i siekiery, clifopi łiisz 
pańscy samoi zumie okupują dobra pa 
nów nie czekając na dekrety uwłaszczę 
niowe.

Obszarnicy hiszpańscy zn sztą i dziś 
nie dają za wygraną. Popierają ruch 
faszystowski. W e  Włoszech przecie 
przed mar-i/un na lłzym, panowało wrze 
nic rewolucyjne, jak dziś w7 Hiszpanji 
A  jednak Mussolini stłumił rebelje chło 
pów i robotników w łosk ich ,'przywrócił 
ład i spokój obszarniczo mieszczański. 
Ostatnia fala leroru przeciwko kościoła 
wi i faszystom w  Hiszpanji wywołana 
została zamachem faszystów na socjali 
stycznego działacza, profesora prawa 
karnego uniwersytetu madryckiego, 
Jimenez de Asun. Jhnenez de Asua u- 
szedł cało, ale policjant, który mu towa 
r/.yszył, został zabity Ten zamach fa ­
szystowski wywoła ł burdy uliczne, pod­
czas których poszły z dymem dwa klasz 
tory i redakcja dziennika faszystów .kie­
go „L a  i\aeion‘ ‘ w Madrycie.

Każda prowokacja  monarchistów i 
l.is/ystów wystarcza, aby wywołać nie 
pospolite rozruchy uliczne, rzecz, zresz 
tą zupełnie zrozumiała przy nieopano­
wanym temperamencie ludu hiszpań­
skiego. Byłoby zresztą mieuzasadnionem 
pr/.ypuszczać, że jakako lw iek  z partyj, 
należących do frontu ludowego, insceni 
żuje rozruchy przec iwko klasztorom i 
klerowi. P rzyna jm nie j twierdzi to prem 
jer Azana, który oświadczył, że rozru­
chy są sprow okowaiie przez opłacanych 
agentów reakcji, której zależy na tein. 
Aby zdyskredytow ać republikę, front In 
nowy, zmobilizować pot? hasłem „przy 
wrócenia hulu i spokoju publicznego'* 
drobnomieszczaństwo i w ten sposób 
matować dobra magnatów przed parce 
laeją. uniemożliwić uwłaszczenie etiło- 
pńw .

W  związku z lent Azana oświadczył, 
że żadne pogróżki reakcji, nawet groź­
ba faszysław »k icgo  przewrotu stanu, nie 
jiowstrAi nia go od konsekwentnego 
przeprowadzenia programu frontu ludo 
wego, przedew szystikicm od uwłaszcze­
nia chłopów. Zdaniem promjera \z.iny 
zttltm reakcja myśli o  przewroc ie  faszy 
stowskim w celu uniemożliw ienia rt for 
my rolnej. W każdym ra/ic reakcja chce. 
jak  w  poprzednich lalach w miarę mo 
żliwosci sabotować uwłaszczenie chło­
pów7. Azana doskonale rozumie, że to 
mci?.u doprowadzić tyjtkó d o  dabrzej ra- 
dykalizacji chłopstwa, które chyba nie 
da się ponownie oszukać i nie pozwoli 
wydrzeć sobie ow oców  swego z.wycięst

(źD okończen ie  ort. na str. 4  e j) tsój 

Obserwator.

Był to także bieg na (szybszy. Dla na 
szych lekkoatletów obecnie bieg krótki 
wynosi 100 mitr. Przed wojną w  Pai\żu 
i St. Louis ustalono mistrzostwa rów- 
tiież na trasie 80 intr. Do'.v indc/.enia 
współczesne na polu lekkoatletyki w y ­
kazały, że trasa 200 nrłr. jest naj Itu/sza 
którą może w ytrzym ać organizm ludzki 
przy największej szybkości biegu.

Gri-cka średnia trasa biegu tak zw 
diaulos wynosiła dwukrotną długość sta 
djonu, a więc w Olimpji —  384.54 m. 
Zbliżona jest do  współczesnej średnik* 
trasy, (która wynosi 400 mtr

Trasa dla długodystansowców, czyli 
dla biegu zwanego dolichos wahała się 
w granicach od 7 do 24 długości stadjo 
nu, czyi i m iędzy 14546, 4814.5 mtr. O- 
prócz wym ienionych b iegów , do -progra 
mu igrzysk olimpijskich wchodz ił  jesz. 
cze bieg z bronią i bieg chłopców.

W  skład pentathlonu, czy l i  pięcioini 
ju wciunl/ił bieg, sk<fk, rzucanie d\-s- 
kiem. dzidą i m ocowan ie  się.

Odbywały sie pozalem zapasy i wał 
ki na pięści oraz w  połączeniu zawody 
tc tw orzy l i  pamkration —  t. j. z ipasy 
i w7alkę na pięści. Na zakończona ig­
rzysk ścigano się w wozach i na ko­
niach.

Program  olimpijski zawierał Więse
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Hiszpańskie
błyskawice

d o k o ń czen ie  arł. ze słr 3 -ej)

wa. Dipenia Azany du zaspokojenia 
chłopskiego głodu ziemi są więc całko­
wicie zrozumiale —  jest to chyba jedy 
nu możliwość zapobieżenia całkowitej 
radykakizaeji c łepstwa.

Ale obok niebezpieczeństwa krótko- 
w z io c zn ego  egoizmu klasowego obszar­
ników Azama ma do czynienia z innem 
jeszcze niebezpieczeństwem. Oprócz 
swych wrogów faszystowskich, monar- 
chkstycznych Azuna ma jeszcze bardzo 
radyka lnych  „sojuszników którzy nie 
co natarczywie chcą mu narzucie właś­
n i ’ program  totalnej przebudowy społc 
cznej. Coraz bardzie j postępujące z Mi 
żenie hiszpańskiej parlji socjalistycznej 
z komunistyczną doprowadziło  p rzywód 
cę socjalistów hiszpańskich Largo  Cn- 
baltero ostatnio do sensacyjnego oświad 
czenia, że cezem dążeń hiszpańskiego fu  
chu robotniczego jest hiszpańska repu­
blika Sowietów i że do tego celu będzie 
dążył wszystkiemi środkami. A więc 
„cała uradza So\vietonn“ . Przypom ina  
to  słowa Lenina, który oświadczył, że 
p o  Rosji Hiszpan ja jest najb liższym 
kandydatem d o  bolszewizmu.

W  związku z tern w  pranie europcj 
skiej ukazują się alarmujące artykuły o 
„zb liża jącom  się sowieck.em państwie 
Kr. 2 '.' Publilkuje się nawet mniej lub 
w ięce j fantastyczne rewertacje o ' rzeko 
mych planach tego narazić nieistnieją­
cego państwa: sowiecka Hiszpania ma 
jakoby yy ypow iedzieć  w o jnę  faszystów 
skiej Portugallji i zrzec się hiszpańskiej 
części Marocco wproyyadzając tam 
rządy  sowieckie.

Gdy yy’ 1917 roku bo lszew icy  w  R o­
sji wysunęli hasło „Cała władza Sowie 
tom“ —  w  Rosji istotnie istniały rady 
robotnicze i -włościańskie. W  Hiszpanji 
narazie nic podobnego niema. Copraw- 
da istnieje soc.jali.stycznokonnuestycz 
na Unja narodowa pracown ików , ode- 
gryyvająca poniekąd rolę dawnego 
\Veiku, k tóry pop ieTał rząd Kereńskie- 

j>o „o  tyle, o  ile“ . Unja narodowa pra­
c o w n ik ó w  w  Hiszpanji róyynież popiera 
' rząd Azany o  tyle, o  ile wykonuje  p ro  
gram  frontu ludowego. Program  fruń 
tu ludowego n ie  przew idu je  ćoprawda 
przekazania całej wdad/.y Soyyictom, ale 
program  frontu ludowego nie przewidy 
wał również parcelacji dóbr i uwłaszczę 
nia chłopów.

O R s e r w n t o r .

Blaski i cienie parkietu

P R Z E  C I W "
E G O *

K R E P

E R E C l O S Ą
« o  p  a  *  ■ c r . o a

Kiedy rano gaaną neony nad wejściami do 
dancingów i kabaretów, klcoy pustoszeją p a r ­
kiety, umilkną saksofony i f.anjo —  me prze­
staje bynajm niej działać wielka maszyna, któ­
ra wpraw ia w  ruch blisko Sto nocnych loka­
li rozrywkowych w  całej Polsce, Zaczyna się 
praca nad przygotowaniem produkcyj, anga­
żuje się artystów, zespoły muzyczne, obmyśla  
się sposoby podniesieniu frekwencji, przepra­
cowuje się kalkulacje, targuje się t. uostawca- 
mi, szuka się nowych momentów atrakcyjnych  
dla ściągnięcia publiczności, przebudowuje się 
lokaie; nuy maszyna w nocy funkcjonowało

bez zarzutu —  musi być oopowlednio ,porze zo 
na w ru>*h » r ciągn j o .a,

PU B LIC ZN O ŚĆ  PR UGNIE NOW OŚCI.
Setki rozmów telefonicznych międzymiasto­

wych, setki ł.Megi„mów —  łączy się w  anga­
żowaniu artystów du nocnych lokali rozryw­
kowych. Pmdukcje, artystyczne, decydujące 
w równej mierze co i inne czynniki o powo­
dzeniach nocnych lo la il, stanowią przedmiot 
ustawicznych kiupotów właścicieli imprez. Pu 
uliczno >ć pragnie nowości lab nowych twarzy, 
d ku ego leż nocny toaai wym aga częstym zmiun

Płonące San Francisco

~ l l i i l l  m m

18 kw ietn ia  u p ij w a  .10 lat od  w ie lk iego  trzęs ien ia  ziem i które n aw ied ziło  San Francisko. 
W  gruzach legło  w ów czas 28.000 doinów-, w ie lu  ludzi u traciło życie. O w ie le  w iększe  spusto­
szenia jedn ak  w yrządz iła  w ów czas n ie  trzęsien ie  z iem i, le cz  fa la  pożarów , k tóra w rktóce po 
tom wyhuclita. Pastwą ogn ia  pad ły u rząd zta ia  portow e, k tóre  [K iJcięły znaczen ie gospodarcze 

• tego  m iasta jak o  portu. Na ilustrac ji — • ów czesne zd jęc ie  pożarów , 
i — M l St i -  Hi irKKraaCBBMC— H Ł ay iM B B im w iK ir«*3a flr t«*^ łH .3 i «*ś .a a łj»— — P M

Jubileuszowy tydzień muzyczny
i  okazji a7 Ps ęc»o'ec a P o IsM tgo  R*d|a

Poczyna jąc  od soboty, dnia 18. IV  ro zp o czy ­
n a j p się ju b ileuszow e au dycje  m uzyczne P o l ­
skiego R ad ja, k tórych  celem  będzie  uczczen ie 
d ziesięcio le tn ie j p racy  rad jow e j, o ra z  uprzy 
toranien ie radjosR ichaczom  bogactw  i program ,, 
w ego  i artystycznego te j tak n iesłychana w aż­
nej p laców k i kullturatno społecznej.

A u dycje  jub ileuszow e rozpoczyn a ją  się na 
w esoło  Capstrzyk iem  będzie n ie jak i w ie lk i ban 
k iet p rzygotow an y d la rad iosłuchaczy ca łe j 
P o lsk i, w  którym  k ierow n ic tw o  kuchni ob ją ł 
tuk w y traw n y  sze f gastronom iczny, jak Zdzls 
ław  Górzyński, zaś pom oc mu swą p rzyrzek li 
św ietn i kuchm istrze zorgan izow an i w dw óch  ze 
spotach ork iestrow ych  P o lsk iego  R ad ja, oraz 
do potraw  specja lnych  pow o łan i zosta li soliści. 
W  przeciągu całego tygodn ia  od  19 do 25 dn 
dzą się słyszeć p rzez ra d jo  n a jróżn ie jsze  z " -  
społy salonowe. k tóre zw yk ły  w ystępow ać 
przed m ik ro fon am i rozgłośni

O rk iestry  dęte k tóre  w  ostatn im  czasie zdo 
byty sobie aużą popularność, wystąp ią na ró ż ­
nych p lacach publicznych  poszczególnych  miast 
Polsk i. O czyw iśc ie  w  repertuarze m uzyk i o

13 punktów: bieg krótki, diaulos, doti 
chos, pentathlcn, zapasy’ , walkę na p ię­
ści, panfcration, bieg ch łopców, walkę 
ma pięści chłopców, bieg z bronią, wyś 
ejg i w ozów  i wyścigi konne.

Zw yc ięzców  w  zawodach kapłani 
wienczyJi gafązką o liwną z drzewa, sto 
jącego  opodal świątyni Zeusa. Udział w 
igrzyskach obinpijśskicli mogli brać ty 1 
ko  mężczyźni. Kobietę, któraby .się ewk 
ważyła wejść do  altis w  czasie zawo­
dów , czekału kara śmierci.

Nowoczesne igrzyska o limpijsk ie ro 
żnią się od starożytnych przedowsz 's t  
k iem  tern, że mają charakter m iędzu ia  
rodowy, podczas gdy starożytne były 
św iętem wyłącznie narodowem.

Zasługa wskrzeszenia igrzysk mim 
pijskich przypad ł w  udziale przedewszy 
•stkiem Francuzowi, baronowi Couber 
lin. T en  m iody uczony otrzymał od rzą 
tlu swego w  t . 1889 polecenie zwołania 
m iędzynarudowego kongresu, na k tó ­
rym  miało  być omawiane zagadnienie 
fizycznego wychowania. Coubertin w 
czasie swoich stiKłjpw i podróży’ , zw ią ­
zanych 7. zagadnieniem tężyzny’ f izycz 
nej m łodego pokolenia naszych czasów 
doszedł d o  wniosku, że najlep ie j byłoby 
ustalić .slałe, regularnie powtarza jące 
się jaw od yyn b y  sporl utrzymać ma nale

żytym  poziomie. Postanow ił też wzno 
w ić starożytne, igrzyska olimpijskie.

Na kongresie, zwołanymi przez Cou 
bertina do  Paryża w czerwcu  1894 r 
powstał M iędzynarodowy Komitet O lim 
pijski.

P ierwsze nowoczesne igrzyska olnn 
pijsk ie odbyły  .się w  Atenach w  1896 r. 
Starożytny stadion w  Olinipji został w 
tym celu wspaniale odnow iony przez 
bogatego Greka z Aleksandrji, Averofa, 
kosztem miljona drachm Na marmur o 
w ych  ławkach znalazło wygodne miej 
sca 75 tysięcy w idzów.

Odląd do czasów’ wojny światowej, od 
bywały  się kolejno co cz.tery’ lata igrzy­
ska Olimpijskie w Paryżu, wr st. Louis, 
w  Ameryce, w  Atenach, w  Londyn ie  i 
wreszcie w  Stokhołmie. W yznaczono na 
rok 1916 igrzy ska w  Berlinie n ie odbyły  
się spow’odu wojny’ . Po  w-ojnie wznov  io 
no igrzyska w  A n lw crp ji  w  1920 roku.

Niewątphw ie ikażdy interesu jący’ się 
sportem śledził przebieg igrzysk pow o 
jennyrch. na których barwy’ Polski były 
zawsze reprezentowane. Mamy w’ ięc w 
1924 r. igr^ysl- a w  Paryżu, w’ 1928 —  w 
Amsterdamie i wreszcie ostatnie w r. 
1932 wr Los Angeles.

Obecnie świat sportowy przygotowu 
je się do Igr,.\sk w Berlinie. (w ).

charakterze popu larn ie jszym  n ie zabraknie kon 
eertów  ork iestr ludow ych , dow cipnych  konkur 
sów , roportnży 7. p ły t i w ie lu  innych  m iłych  
iwdyc.yj.

Jaką ro lę  spełnia rad jo  jak o  p ropagator 
ku ltu ry m u zycznej tu lsk i, uw idoczn i n a jlep ie j 
c yk l koncertów  „reprezen tacy jnych  wszystkich 
rozgłośn i polsk ich  p ro jek tow an y  na om aw iany 
tydzień. W szystk ie  rozg łośn ie nadaw ać będą 
p oko lc i i transm itować koncerty  swych ork iestr 
sym fon icznych , o raz występy n a jw yb itn ie jszych  
solistów .

W ie lk i koncert sym fon iczn y  wszystk ich  e r
kit-slr — ośmiu izes-połów polskich , do licza jąc  
dawną ork iestrę FśJhaflfiecji W arszaw skie j, hę 
dzie  punktem  ku lm inacyjnym  m uzycznego pro 
graniu rad jo  w ego w tygodn iu  jub ileusezow ym . 
Audycja  ta  u przytom ni w szystk im  radjosłui-hi.- 
czom , jak i o lb rzym i krok  naprzód uczyniono 
w  naszej kulturze m uzycznej w ostatni cli la ­
lach

W  ciągu całego tygodn ia w szystk ie audycje  
zaw ie rać  będą u tw ory w y łączn ie  kom pozy torów  
polskich. Począw szy  od daw-nych, skończyw szy 
na współczesnych  i radykalnych . Będzie to 
n iety lko  hołd oddany p olsk ie j tw órczości, ollc 
rów n ież c iekaw y bilans jio isk iego  dorobku mu 
zyoznego. O pery i operetk i, u tw ory  wokalne, 
solow e i  chóra lne, dzieła instrum entalne so lo ­
we, o rk ies trow e i kam eralne i t. p w  w y k o ­
naniu doskonałych  sit artystycznych  dadzą po 
gląd na pracę lubskiego Radja, jak o  p laców k i 
p olsk :e j kultury

programu. W łaściciel dancingu e r , kabaretu- 
ustawicznie szuka dobrycn numerów, ale to  
pole poszukiwań jesi dość ograniczone. W  P o l­
sce niema zbył w ielkiej ilości artystów wido­
wiskowych o  wyższym poziomic p ro ju key j, 
sprowadzanie zaś sił zagranicznych podlejpi 
słusznym ograniczeniom z uwagi na sytuację 
na rynku pracy Artysta parkietowy po kilku 
krotnym ,pobyelr w  cUntni mieście przestaje 
być Atrakcją 1 żaden lokal nie ryzykuje już  
angażowania go.

ATRAKCJE t K ATASTROFA.

Pom ijając klika większych ioaau, wkaśei 
ciele angażują artystów, nie zi.ając icn wcale, 
właściciel dancingu np. w Lodzi angażuje arty 
stę produkującego się obecnie w  Pradze, B »  
kareszcie, czy W iln ie lub Lw ow ie za pośred 
nictwem agenta, sarn bowiem nit może czy n i*  
chce ponosić kosztów wyjazdu dla obejrzenia  
numeru. Agent naturalnie przedstawia każdy 
numer, jako  niezawodną atrakcję, stara się wy­
śrubować jaknajwiększi gażę, aby zarói no od  
dyrekcji, jak  i artysty ściągnąć największą pro­
wizję. Często, po przyjeżdzie tancerki czy śpie­
waczki dyrekcja nważa, że w  stosunku do 
swycJi klasyfikacyj pobiera ona zbyt wysog^ 
gażę, często artysta, eieszący się gdzieindziej 
dużem powodzeniem, w danym lokalu „nie  
bierze", czasem zaś „przebo jow y" numer oka­
zuje się, jak to określają fachowcy „katastro­
fą ". W łaściciel lokalu nie chce nlaeić przyobię 
canrj gaży, a r ły su  słusznie ezuje się pokrzyw­
dzony, powoiująe się na komrakt, wyniaoją  
nieporozumienia, aw uitury , które nie wycho­
dzą jednak przeważnie na szersze forum. Za ­
targi likwidują zwykle sądy polubowne, g b  
/one z artystów i dyrektorów.

W  * .
ICH  ZAROBKI.

W łaściciele lokali skarżą sic nu kłopoty I 
trudności, ale i b ,  Artystów i artystek, uśmleek 
niętych i wesołych na park ecie, też nie jest łab 
różowy, jakby się wydawało. Minął jhż okres  
znwrotnyrh gaż. Można stwierdzić, że przeciąt-

' na obecna gaża dobrej taneerkl czy wodew ł- 
Ustki jo lo w c j wynosi około 26 zl. dziennie. 
W ygiąna to oapozor nienajgorzej, ale agem 
zabiera I 0"/* gaży, podatek dochodowy, uoew 
p il. /.ai-.iii. opiatu na rzecz ZwiązLu Am orów  
i Kompozytorów Seenieznych I inni potrącenia 
wynoszą około 20*/«, razem wlęe odpada około  
30“/i. rozo.,łaje zatem wtęe mniejwlęcej 17 zL  
50 gr. dzieiiule. A le to nit jest bynajm niej w ła ­
ściwy dochód; poważny wydatek stanowią hu 
stjumy, środki bosmełyezne, fryzjer, manfenrr 
—wszystko to ląezy się nierozerwalnie z pracą  
iyi parałecie Anysice pozosiaje niewiele wiecej 
ponad 10 zt. aziennle; a jeżdżąc z miusia da 
miasta, nie prowodzi nam ralnle gospodarstwa, 
jada w restauracjach, mieszka w pensjonataeti 
czy hotelach. A ileż lance re t  otizym ajc gaże 
po  10 zl., a nrtwęt 8  zt. d ile im b?

Artyści zag.-aniezni płatni są naogól tepiej, 
dobre „num ery" biorą po bO zł. dziennie, zda  
rzają się w największyt^h RiLałnch I gażi do 
100 zt., ale są to wypadki rtadkie. P i„w o  an­
gażowania artystów zagranicznych, t to w  śel- 
ślc ogwuilezonej Ilości, m ają niektóre tylko 
lokale.

Ogółem w nocnych lokalach rezrywkowyen  
w euiej Polsce występuje stale koh 25o arty 
stów krajowych i do 70 artystów zagranicz­
nych. Jeżdżą z miasta do miasta, śpiewają, tań 
czą, któeą się I gudzą z dyrekcjam i 1 narze 
kają na los, którego zazdrości im wiele mło 
dyrli panienek I uułudzicńców; praca na par­
kiecie poelągająca jest bardzo w świetle ref­
lektorów, M e traci znacznie w  cieniu codzien­
nych li-osk i przykrości. Kryje też w  sobie 
specjalne elemue nmmenty, o któiyeh w ir Ir 
mogłaby opowiedzieć knżdn tancerka ezy śpię 
wnezka z nocnego iokalu .. Sie.

JEfTTR WA POHULANCE
Dziś o  qudz 8 -ei wlecz,

M A T U R A
IV Foóora

Sprawa studenta Borysa Szczybuka
Rząd sowiecki wydal niedawno postanowię 

nic o zniesieniu wszystkich ograniczeń praw ­
nych przy przyjmowaniu poloników „liszeń 
cńw " do szkół wyższych i ran odo wych. Stalin 
osobiście wypowiedział znane zresztą skądinąd 
zdanie „Syn iii o jca ule odpow iada4’.

Okazuje się jednuk, ic  wbrew  postanowie­
niu rządu sowieckiego wbrew zasadzie, wyzna­
wanej prztz „wodza ludów Związku Sowiec­
kiego", w  Sowietach wciąż jeszcze zdarzają się 
wypadki, że syn mus, pokutować za przyn,M 
leżMiśe ojca do warstw posiadających. Przy­
kładem tego jest sprawa studenta Borysa
Szczybuka.

Student smoleńskiej zawodowej szkoły roi 
niezej Borys Nzczybuk został wezwany do kie 
rowniczki Ziikiadu Balmnnowej, która ośw iad­
czyła mu, że ponieważ o jcke jejjo, Mendel, był 
dzierżawca nilynu, musi natychmiast dobro­
wolnie wystąpię ze szkoły, w  przeciwnym ra 
zle zostanie węydnlony t) ile w-ystąpi ze szkoty 
dobrowolnie, może otrzymać posadę, jcżełi na­
tomiast zostanie wrykiuezony, będzie jiozbawio- 
iiy prnwa do pracy.
Po teni oświadczeniu dyrektorki przerażony

student Sztzybak natychmiast ugodził się tło  
żyć podanie z prośba o  zwolnieniu go z zaklu 
du. IV wyniku —  student Szczybuk um otywo­
wał jMidanic z prośbą o zwolnienie go z zakła­
du „względami na stosunki rodzinne". Podanie 
jegc zostało natychmiast załatwione przychyl­
nie 1 1,1 lutego b. r. student Borys bzezybnk 
został zwolniony z zawodowej szkoły rolniczej 
w .Smoleńsku

Po u,plywie pewnego czasu Szczyhak spo 
strzegł się, że został wydalony bezprawnie. 
Złożył więc zażalenie do Izby Kontroli, Izba  
Kontroli przesiała to ziża 'en ie do instytueyj 
lokalnych. Gdy Szczybuk nie doczekał się od  
powledzi i zgłnsit się do Lrzędu, otrzyma! od 
pow ledź. że wgo zażalenie zostało gdzieś za­
gubione i żeby ziiezekai, dopóki odnajdzie się.

Gdy zglosń się do wydziału szkolnego, otrzy 
mul odpowiedź, że niema na to rady. "  mię- 
dzyezaslo rok .;zk*»Iny kończy się, a student 
Borys Szczybuk pozostaje poza zakładem szkol 
nym, ponieważ ojciec jego przed 20 laty dzier­
żawi! młyn...

A Stał o przecie powicdzro!. że „Syn /.a o j­
cu nie odpowiada"... Sp.



Polesie
,K U R IE R ‘‘ z ctnia 15 Kwietnia 193G r.

Smutna jestt ziemia poleska pod Każ 
dym względami, szczególnie zaś, jeżeli 
chodzi o tego człowieka, k tó ry  na niej 
muisi mieszkać i z miej czerpać środki 
do życia.

Głębokie p łynne tortowiska, płytkie 
bagienne rozlewiska wiosenne, nie \v\ 
sychajifce n igdy, iliczne rzeczk i i stru­
mienie o -szerokich mokrych 'brzegach 

wiszy.-,tko to mo/.e uikładać się w oku 
malarza lub turysty w zachw vcając*v 
swą dzikością i p ierwolnością widok, 
dla luuności zaś rolniczej, patrzącej na 
ziemię przez pług i kosę —  jest to w i­
dok w iecznej udręki, nędzy i stania na 
miejscu w dzi.siej.szym „wyścigu rywa­
lizacji".

Lepk ie, grząskie bagno wysysa siły 
—  udaremnia wszelki wysiłek. Hi je się 
Poieszuk jak ta ryba o lód, wydusza z 
siebie wszystko, ogranicza od pokoleń 
do n iem oż liwego  minimum, do p o ­
ziomu bytowania człowieka z epoki 
kam.ennej, wszelk ie swoje mater jakie i 
kulturalne wymagania od życia i nie 
może wyzwolić  się z niewoli nędzy i 
uchronić się chociażby częściowo od wi 
arna głodu przednówkowego. Taki już 
jest od w ieków  Bot* tej ziemi, zdawałoby 
się przeklętej przez Boga, a zapomnia 
nego przez ludzi, dysponujących potęgą 
współczesnej w iedzy i techniki.

Przyponw..el ś*uy sobie ostatnio szcze 
gólnie jaskrawo ziemie poleską z okazji 
w idma głodu przednówkowego ,1', k tóry  
parę miesięcy temu groził, a obecnie 
w Wit lu chatach poleskich, rozpanoszył 
się na donre. P «w  stały komitety obywa 
telsikie, w  który'ch skład wchodzą miej 
seowi zamożni ziemiani, urzędnicy rze­
mieślnicy .. Zaapelowano do sumienia 
obywateli. Poleszukowi głodującemu 
nie pozwolimy umrzeć z głodu!

Trzeba w ierzyć, że obecny bolesny 
głód żołądku Pok-szuka, spoiwodowans 
klęskami ży wiołowein i ubiegłej zimy, 
będzie uspokojony, może nawel w zna 
cznej imierze

Gdv ten głód .sezonowy będzie zw a l­
czony, wszystko wróci do normalnego 
poziomu Przestaniemy interesować się 
„nakarmionymi14 Poleszukom, który bę­
dzie już egzystował w lyeh warunkach, 
do których się „ p r z y z w y c z a i ł1.

Jakież są le warunki, do  których 
Poieszuk się jprzyzwycza ił"?

Zw róćm y uwagę lylko na komuni­
kację i  higjenę życia codziennego. Tego  
nam -wystarczy dla zor jentowania sie 
w charakterze całego obrazu.

W  bardzo wielu gminach poleskiej 
niziny, obejmującej około 8 nnljonow 
ha, specjalnie zaś na terenie Polesia wo 
łyńskiego, drogi komunikacyjne, łączą 
ce wsie z rynkam i zbytu produktów roi 
nych przedstawiają .się rozpaczliwie, 
szczególnie na wiosnę i w jesieni.

W iosenne roztopy, a jesienne desz­
cze zamieniają n iziny tor fowało  piaski) 
we w szerokie rozlewiska. Koła w ozów  
wiejskich zanurzają się ca łkowicie do 
wody, jadący Poleszirk stoi na wozie. 
Dc brodu albo wpada się gwałtownie  i 
w ydobywa się z trudem albo wjeżdża 
się łagodnie i wdecze się długo i powoli. 
Taką drogę Poieszuk nazywa dziesiać 
braduu, dwadcać prybradkou i sorak 
bi adzteniat.

Po  lasach drogi mają głębokie kolei­
ny, do których koła wozu wpadają gwał 
townie naprzemian —  niekiedy pu sa­
me osie. Trzęsie, a poieszuk nazywa to 
czoctowoj kałyskoj. Jest p r zy zw yc za jo ­
ny do trudów i niespodzianek takiej po 
d r ó ż y .  Siudoju dobra harszczki wazie 
- -  mówi żartoliliwie, gdy g o  gwałtów  
me podrzuca na przeplatanej korzenia 
mi drodze leśnej

W zasadzie nie przejmuje się ni- 
czem Gdy wjeżdża czasem na długi 
most, przerzucony nad bagnistym stru 
mieniem, i zobaczy że komunikacja z 
drugim brzegiem  jest przerwana, ponie 
waż brakuje kilku mostmc, stwierdza 
ty lko (jak podaje Czesław P ietk iew icz 

Polesiu Kzeczyck iem 11), że przedtem 
brakowało  tu trzech desek, a obecnie, 
wmosząc z szerokości p rze rw y sv moście, 
brakuje przynajm niej pięciu Zabiera 
w iec z poza siebie tyle deselk ile potrze

ba do załatania dziury przed sobą i je- 
dzie dalej.

Drogi boczne między wsiami są bar 
dziej zaniedbane i bardzo trudne do 
przebycia. Pom iędzy wsiami, oddzielo 
nenii od siebie grzą.skiem Molem nic do 
przebycia, a połączomemi długieini okól 
n im i drogami, komunikacja piesza od- 
bywn się po wąskich kładkach po któ 
rych każdy Poieszuk musi umieć cho­
dzić, bo inaczej jak to m ów i przysło­
wie: „Kto po ktadey bojazno słupa je, 
toj u baloei s... kupa jt-‘ .

W e  wsiach odgrodzonych od świata 
cyw ilizowanego  błotami i drogami nie 
do przebycia dla współczesnych środ­
ków  komumikacji, płynie życie primi- 
tyw.ne w ciasnych, dusznych ehału 
pach i o kulturze- m.ilerjalnej i ducho­
wej, utrzymującej się na poziom ic za­
trę erzcnłych czasów.

W  zrmii w chacie często kuniej Pole 
szuk dar:i się utrzymać jaknajwyższą 
temperaturę, nie żałując ani fatygi ani 
drzewa. „Para  kaście j nie łom ić“  —  
m ow i poleskie przysłowie. Na noc ko­
min od pieca szczelnie zamyka „wjusz- 
ką". a rocznik ‘ zatyka workiem, wyp- 
ehanyni słomą. Gdy rodzina jest liczna, 
a najczęściej lak jest, w ciasnej chacie, 
opatrzonej praw ie  hermetycznie ze 
wszystkich stron, w nocy normalne od­
dychanie staje się niemożliwe. Oprócz 
siarkowodoru śpiących osób w chacie 
czui wstrętny odór brudnych łach, po 
W ijaków źle lut) wcale niewypranych, 
oraz w yz iew y  kilku lub kilkiinaslu kur 
Boczących się pod piecom 1 nI> w klatce 
pod narami. W ytw arza  się ten uan po 
wietrzą o którym Poleszul. mówi: „taki 
hasty duch, -./to ehoć tapor na jom pa- 
w/eś“. Jezch ktoś ska iży  się na ból albo 
na zawroty głowy lub trudność odde­
chu, to mu radzą wy jść i nałykać się 
świeżego powietrza.

Syipa Polles/.uk na ławkach, starsi 
zaś, dzieci i chorzy na piecu. Loźka p o ­
siadają ty lko  zamożniejsi. Pościel jest

Kanhpanja wyfcoriza we Francji rozpoczęta

T łum i .mies/knńoów Pu iyża  z zainlereisowanik m czytają odeziw j i hasła wyborcze, roziola-kalo 
w an t n a  inurac.h miaista. Jest lo  pierwsze ofii, c ja lne roizpoczęeie akcji przedw yborczej.

Panamerykański plan pokojowy
W A S Z Y N G T O N , (Pat). Stany 7 jedno 

czone zamierzają przedstawić kornile- 
towi program owem u konferencji pan- 
amerykanskiej w Buenos Aires projekt 
układu, którego główne punkty są na­
stępu łące:

1 ) ogólny rozejm celny pomiędzy repuhli
kami amerykaóskiemi,

2) sankcje gospodarcze przeciwko państwu 
amerykańskiemu, które wystąpiłoby w clia.uk- 
lerze napastnika,

2 ) organizacja stałego systemu, zmierzają­
cego do zapewnienia pokoju w  Ameryce,

4) ul lud dotyczący wspólnej akcji panamo 

rykaósklcj w celu zachowania stanowiska ueu 

tralncgo wobec Europy.

Angljd ma udzielić Niemcom pozyczki ?
LO N D YN . (Pat.) „Daily Exprcs«“ douosl. źc 

rząd Drytyjski rzekomo rozważa sprawę udzie­
lenia Niemcom pożyczki w wysokości od 10 
do 20 mllj. f. szt. Pożyczka ta miałaby stano­
wię część planu porozumienia europejskiego.

„Od dłuższego już czasu Niemcy uskarżają 
się na brak surowców 11 —  pisze dziennik. 
W  Anglji silne są wpłrwy, przemawiające za 
udzieleniem Niemcom pożyczki nu zakup su­
rowców. Podczas niedawnych obrud w Niem ­
czech szefów międzynarodowych banków cmt-

syjnych, sprawa ta była brana pod nwagę. 
Ppawdopodobueni jest —  według dziennika —  
że ewentualnej pożyczee towarzyszyłoby za­
strzeżenie, że pieniądze uzyskane z pożyczki 
nie zostaną zużyte na zakup surowców, nie­
zbędny! u do zDrojeń. Dziennik stwierdza jed 
nakże, że przeprowadzenie takiego rozróżnie­
nia jest bardzo trudne. Schacht, który dotycn 
czas stale sprzeciwiał się pożyczaniu pieniędzy 
zagranicą, podobno o  bet ule pragnie zaciągnię­
cia pożyrzkL

ZAMIAST TRANU
PftZY WYCZERPANIU OCOLNEi^I 
I POWIĘKSZENIU GRUCZOkCW 

STOSOWANY jES  r

uboga. Mężczyźni pod gło\vv podkła­
dają kcżucli, a nakrywają  się siermięgą. 
Sytpmjit ma golyc.li ławach, podkładając 
niekiedy ptachtę płócienną.

Poieszuk kąpie się bardzo rzadko, 
szczególnie w zimie. „Miedzwiedz nikoli 
nie myjccca a zdaeou"—  przysłow ie lo 
Charakteryzuje dobrze  jego stosunek 
do mycia się wogóle.

l trzy mywanie czystości v\ cliacie 
należy do obow iązków  kob ie lw  Jest to 
jednak Syzyfowa praca. Gliniana podło 
ga, wizyty wieprza, cielęcia i jagniąt, 
które w z im ie dostają tu jadło, niweczy 
wszelki wysiłek w lym kierunku.

Pasorzyty  mają dobre warunki do 
rozmnażania isie. W  Jecie gnębi plaga 
pcheł, o której poieszuk mówi z rezy 
gnaeją: „cizie bahata bab i sabak, tam 
i hłocli ćma". Najczęściej wszy.dk o ule 
ga zapchleniu. Szczególnie wsie na pia 
skach i w pobliżu blol bywają  nawiedza 
ue tą plagą. Ludzie m im o  zmęczenia nie 
mogą spać p o  nocach, p.-,y męczą się po 
podwórkach i w v ją  żałośnie Na polu 
gryzą kom ary i bąki, w domu podczas 
dnia dokuczają muchy.

G łównym pnsorzytem Polesia jest 
wesz, ta rozmosicielka d-iwiilt zwTanego 
durem głodowy m. W zininukowany już 
Pietkiewicz, pisze, że śmiało można 
rzec; .trzyma się jak wesz", ale nie 
kożucha, lecz „Po leszuka". Poieszuk 
walczący z nędzą, ma stale zawszoną 
głowę, bieliznę, ubranie, pościel... Po- 
leszuk nazywa wszy — -. „m iżd o j"  (nę­
dzą) — naprz. „nużda dzieci czysta za­
jęła".

Tego  chyba wystarczy dla zorjento 
wania su; w lycli warunkach, do k tó ­
rych p rzyzw ycza ił  się" od wieków wie 
eznie walczący z nędzą małorolny Po 
leszuk. Głód żołądka, głód konurnikacy j 
ny, głod ziemi, głód kulturalny (yv poko 
leniu miodem) - w ogóle  głód wyda je  
się być synonimem bagnistego odciętego 
od świata i jego zdobyczy Polesia.

W łod.

S M A C Z N Y

SKUTECZNY

J E C O R O L
M A G . A .  3 u K O \ A / S iU E C C
W UŻYC IU PKAV.,E OD 1C, tVIEKG

wszerz
—  K O N K L R S  D R AM ATYCZNY. Tow orz>  siwo 

P rzy ja c ió ł teatru  Po lsk iego  w Katow icach  oglo 

s:io konkurs na .sztukę dram alyczną, w yzn a­

czając -1 000 zł. jak o  jedną nagrodę z tem że 

na w ypadek n iem ożności p rzyznan ia  nagródy 

w całości, tow arzystw u  przysługiw ać będzie 

praw o na 2 ra ly  po 2.000 zt. t erm in nadsyła 

ma u tw orów , upływa 15 styczn ia 1!),'!/ r. W ą- 

lun k i w yznaczone przez sąd, są następujące: 

Sztuka ma hyc kom edją, w idow isk iem  popular 

nem na tle iiistorycznem , w reszcie m ogą to 

być reg jona lne szluki śląskie opa rle  o m otyw y 
i zw ycza je  m iejscowe.

—  10 M ILJ. ZŁO TYC H  W YN O SI B U D ŻE T  
M. GD YNI. Hada m iejska Gdyni ucliw ahła hu- 
dżet n. Gdyni na rok  obrachunkow y 19J6 37
l ch\> a iony budżet po stron ie dochodów  W yra­
ża się cytrą  9.869.000 zt., a po stron ie wydat 
k ów  9.820.000 zl , w  tem w j datki zw ycza jn e  
wynoszą Y.24o.000 zt. i w ydatk i n adzw ycza jne
5.575.000 izł, W 'ydatki n adzw ycza jn e p rzezn a ­
czone są na* inw estycje, a w ięc: na budowę 
rzcziii m ie jsk ie j 1.200.000 z ł ,  sali ta rgow e j
450.000 z i„  d róg i u lic  1.130.000 zl.,-sieci M odo- 
c iągow e j i kanailizacyjnej 1 160 000 zł., budowę 
szkół 745.000 złą 's iec i'e lek try czn e j 460.00d'oraz 
na n.le drobne inw estyc je  m ie jsk ie  500.000 z.

Rów nocześnie rada m iejska Gdyni za tw ier­
dziła  budżety poszczególnych  przedsiębiorstw  
m iejskich, jak  M iejsk ie Zakłady E lek tryczne w 
w ysokości 1.680.000 zl., Zakład W odociągów  
i k an a lizac ji —  1.275.000 zł., Zakład  O czysz­
czania M iasta 446.000 z i„  Hetoniarna M iejska
218.000 zł i szp ita l m ie jsk i 161.500 zt.

— 87 SŁÓW SKONFISKOW  ANO  W P O W IE  
ŚCi ZEGADI O W IC ZA . Wrskutek odwulania za- 
stępcy prawnego Em ila Zegadłowicza do sądu 
w sprawie konfiskaty jego powieści ,p. t. „Zrno-

. ry", sąd okręgowy w Krakowie wydał wyrok,
. w którym zatwierdził konfiskatę 87 słów po 

wieści Zegudtowjeza „Zm ory",, uwalniając na­
tomiast od konfiskai szereg innych ustępów, 
względnie słów.
— H O L O W N IK  I ŁAM ACZ LO D Ó W  „T Y T A N ".

W ydzi i ł  HoJowniczo-Ratow n iczy Żeglugi P o i 
sk iej zam ów ił now y m orski h o low n ik  ra to w ­
niczy i p rzec iw pożarow y , —  ze w zm ocn ien iam i 
do łam ania iodu, k tóry  zosta ł w ykon an y w  
Stoczni G dyńskiej i o trzym a ! nazwę ,,T y la.n 
Długość ho low n ika  w ynosi 33,83 m , serokość 
2,20 m., w ysokości boczna 4,47 m., zanurzenie 
4 m., sita m aszyn 750 KM , która pozw a la  na 
ro zw ijan ie  szybkości 11 w ęzłów .

H o low n ik  ten jest zaopatrzony we wszyst 
kie na jnow sze urządzeaiaa i m echanizm y po- 
trzehne do ratow n ictw a, jakoteż potrzebne d< 
akcji p rzec iw pożarow e j. Kształt kadłuba oraz 
w zm ocn ien ia  lodow e gw aran tow ać mogą. że 
ho low n ik  ten będzie m ógł rów n ież służyć ido 
łam ania lodów .

O dbyły saę próby na n ow ym  holow n iku , po 
dokonan iu  k tórych  zostanie on oddany do u żyt 
ku w n a jb liższych  (ln.ach.

—  G Ł O W N A  W Y G R A N A  PR ZY PA D ŁA  KA 
SIE OSZCZĘDNOŚCI. Delegatura Pożyczki In­
westycyjnej otrzymała meldunek, iż właścicie­
lem obligacji, na którą pudia główna premju 
ostatniego ciągnienia ll-e j emisji pożyczki, jt-st 
instytucja bankowa.

Okazało się, iż obligacja Nr. ser. 21135, 
Nr. obi. 32, która wygrała 200.000 zt., należy 
do Komunalnej Kasy Oszczędności pow byd­
goskiego.

—  Turystyka na Polesiu. W  Brześciu nad 
Bug. został zo rgan izow an y  K om itet O rganiza 
cy jny  Po lesk iego  Zw iązku Pop ieran ia  Tu rysty 
ki.

N ow op ow sta ją cy  Zw iązek  będzie  obe jm ow a ł 
swą działa lnością obszar w o j. polesk iego  i bę 
dzie m ia ł na celu propagandę i o rgan izow an ie  
p od  w zględem  turystycznym  Po les ia  tudzież 
s iw arzam e udogodnień dla ro zw o ju  tu rystyk i 
na terenie te j d zie ln icy  Prace swe zw iązek  hę 
dzie op iera ł na w spółdziałan iu  z sam orządem  
terytorja ln ym  organ izac jam i gospodaTczem i i 
społecznem i.

W  skład zarządu zwtfazku wszedł m. in. kie 
rów n ik  Ekspozytury W ileń sk ie j Izby  P rzem ys 
łow o-H an d low ej p. Andrze j Mohl.

KANDYDAC I
do I-ej kl. gimrt now. typu
muszą już przystąpić do uzupełnienia 
swe] wiedzy, by zdać egzamina z wyni­

kiem dodatnim. 
Przygotowuje do tych eazaminów

RUTYNOWANY NAUCZYCIEL
Wilno, Bisk. Bandurskiego 4 m. 10

Lekcje grupowe I pojedyńcze.
Tanio I z dobrym wynikiem.
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Pierwszy dwupiętrowy pociąg

Na odcinku k o le jow ym  m iędzy  Ham burgiem  a Lubeką zosfat uruchom iony pociąg, złożony 
z dw up iętrow ych  w agonów . Pociąg , o  kszta łtach  op ływ ow ych , jest długi na 4(i m etrów , za ­

w iera  300 n .iejsi i ro zw ija  szybkość do 130 kim. na godzinę.

W ś r ó d  p i s n ą

—  Ukazał się mowy, pod w ó jn y  numer mie- 
sięczaiiika „T )roga “  i zaw iera , jak  zw yk le, b o ­
gatą i u rozm aiconą treść.

O tw iera  numer artyku ł prof. F lo rjana  Zna­
n ieck iego p, t ..Uczeni polscy a życie  p o lsk ie*, 
w  którym  —  .precyzując n iezw yk le  ścisłemi 
d efin ic jam i pojęcia  „u czon ego  .^nauki“  i „ ż y ­
cia kulturalnego** —  dow odzi, jak  b łędnie p o j­
m owana jest dotychczas w Polsce rola uczo 
nycli i jak ie  są tego skutki. Następne artyku ły 
— prof. Leopo lda  Caro i doc. Józefa  W ąsow i 
cza —  traktu ją  o prob lem ie  przeludn ien ia, 
przywozem p ierw szy  z nich rozpatru je  go z jiiink  
tal w idzen ia ogólnego, drugi zaś z punktu w idzę  
nia polskich danych statystycznych i w yn ika ją  
cycli s tąd * perspektyw . Pro.f. W łod z im ie rz  
l)7w onkow sk i da je szczegó łow ą sylw etę Szym o 
na Askenazego, w ie lk iego  uczonego i p ion iera 
n iepodległości, k tórego po-stać lak m ało jpst 
przez szeroki ogół znana i doceniana. D a le j—  

' .znajdujem y w  num erze stitdjiiiln K mleć Mail 
rois o R udyardzie  K iplingu , o raz dwa świetne 
w iersze tego poety w przek ładzie  Zb ign iew a 
Polankow sk iego. Bohdan llabdan k  daje krótk i 
zarys h istoryczny stosunków Poilski i C zech o­
słowacji, naw iązu jąc do ich stanu aktualnego 
W ładysław  M alin iak  drukuje dalszy ciąg swej 
w yczerpu jące j i ob fite j w n iezm iern ie c iekaw e 
szczegóły pracy „Ż yw otn ość  i aktualność ro ­
m antyzm u p o lity c zn eg o ',  stanow iącej uzupeł 
n ien ie pracy tego sam ego autora o rom an tycz­
nej po lityce  M arsza lka P iłsudskiego.

Po w ierszach  znanej m łode j poetk i H enryki 
Ł azów ertów n y  następują rubryki stałe z artv 
kulam i o stalinowskich  m etodach w  polityce 
Koniinternu, o syntezie stanow iska Im m aniM ycz 
nego, o dziele najznakom itszego  poety współ 
czesności P aw ła  Yailery, o m apie d zis iejsze j 
p oezji polsk iej, o w ystaw ie  S tyków  i „Bloku**, 
oraz om ów ien ia  książek: V incenza, Suchodol

skiego K rzyżanow sk iego , P aw lik ow sk ie j i in.
—  Św iąteczny num er tyg, „Świat** zaw iera  

liczne reprodukcje  ob razów  i rzeźb  paschal­
nych polsk iego średniow iecza. D zia ł sztuki 
przynosi sprawozdan ia z w ystaw  w Muzeum 
N arodow em  i I P. S ie . L . Chrzanowski w  bo 
gato ilustrow anym  fo ljo ton ie  opisu je w iosnę 
i uroczystości w ie lkanocne w  Rzym ie. C iekawe 
szczegóły o propagandzie im porja liznn i n iem iec 
k iego  na teren ie Rzeszy podaje  fe lje tim  p. t. 
,C.el niemiecki**. P oza lem  ,S\vial“  zaw iera kro 
nikę literacką o D ickeiisow skioh  u roczystoś­
ciach w  Angllji, fe lje ton  p. t. Na w iosennym  
śniegu , liczne ilustracje  z jubileuszu M ieczy 
sław y Ć w ik liń sk ie j, pow ieści .1. Surynow ej- 
W yczó lk o w sk ie j i W  liun ik iew icza . N ow ela  
Boningtona „N iepożąd an y  go.ść“  oraz św iat 
film u, uzupełn iają ten bogaty numer, zuw ie 
ra jący 40 ilu s lracy j dużego form atu.

Zeszyt 7 (m arzec) m iesięczn ika ..Giin- 
n .iz jiiin ". organ Sekcji S zkoln ictw a .Średniego 
Zw iązku  Nauczycielstw a Po lsk iego  zaw iera  n a­
stępujące ur.tykutv: , H odow la półin tc ligenc ji“  
Ludw ika  Sablew icza. U w agi na temat p rogra ­
mu f i lo z o fj i  yv liceum —- m gr. L w y  R yb ick ie j, 
Sauka o Państw ie w liceum i-—  dr Ado lfa  
H irscliberga, Z dośwuadczeń w  zakresie w yp ra ­
cow ali na slopniu w yższym  Franoiszka Czap 
ki, .Uwagi o program ie i m etodzie  nauki o je ­
żyku w lize o li klasach now ego gim nazjum  —  
Tadeusza F ilipow  icza. T rosk i i pragn ien ia chłop 
cóyv —  Stefana D rzew ieck iego . W  dzia le spra­
w ozdaw czym  in fo rm ac je  ? francuskie j i n ie­
m ieck ie j p rasy pedagogicznej i gtosy postów 
i senatorów o szkoln ictw ie  w- debacie biidże 
toyyej. N ad io  biuletyn organizacyjny

5 l f f —

Wysiedlenie
niebezpieczeiis ‘ \\ o wspólnego Ironlii Je 
wicy. Ty tko  o . .Lew jatan ie "  nie było 

Jak sobie nasi czylelnicy ] ) rzvpom i­
ną ją —  odpowiedź W nrsz  Dzieai. Nar.“ 
wypadła dla „Czasu* raczej przykro. Ja 
ką odpowiedź uzyskają ..ndodzi buntów

Mia. Racikiewici na Rossie
Onegdaj przed wyjazdem 7. W ilna  

j). m i spraw wewnętrznych Raczkie- 
wicz w  towarzystwie woj. wileńskiego p, 
l łociańskiego zwiedził cmentarz Rossę i 
zlustrował prowadzone tam roboty przy 
budowie mauzoleum. (B)

Obligacje rużyciii luiorestycyioej 
mogą być siiadane a jądwn 

Jako «adja
Sądy i p roku ratorzy  otrzym ali z M inisterst­

wa Spr i wiiiil.lśwriŚTi wy-jaśnienia, że obligacje 
1! priK'einlloyvqj Pożyczlki iniw estj ey jn e j mogą być 
bez żadiny.oYi ograniczeń p rzy jm ow ane przez in­
stytucje wym iaru spraw ied liw ości jako  wattja 
i kaucje. W ari ość depozycyjna ob ligac ji ustalo­
na zoslała na 65 zł, za Hit).

— i : : l r -

Postawy
—  KARY ADM IN ISTR ACYJNE. Na ostatn iej 

rozp raw ie  karno-adm in istracy jne j wr starost 
w ic (lń  lun.) ukarano 25 osób za n ielega lne 
posiadanie broni i am un icji grzyw n a  w  sumie 
zl 815, a  2 osoby 2-»tygodniowym  i 1 m iesięcz 
nym aresztem  bezwzględnym .

Ponadto ukarano 6 osób za wnykarsi wo 
grzyw n ą ogó ln ą  zł 105 i 22 dniam i aresztu 
bezw zg lędnego  oraz jedną osobę za n ielega lne 
rylm ióstw o na zl. 20 i 3 dni bezyvzgląanego 
aresztu.

SkoK pod pociąg 
szczęśliwie nieudany
11 bm. o  godz. 16 Antoni Zanagirl, lat 20, 

zam. w  Suchowoli, pow. Sokułku, w  celu ‘.anic 
bójczym rzucił się ,pod pociąg na szlaku W ilna  
—  Kolouju Kolejowa. Pociąg zatrzymano i de 
sperma bez żaunego szwanku dostarczono do 
Posterunku Kol. w  W ilnie, skad po stwierdzę 
■lin tożsamości zwolniono Przyczyną targnię 
clii się na życie byl brak środków do życia.

12-letni amator śledzi
W  dn- 10 bm. Genia Gerszewlczowa. m u„ 

Mołotleozna (Piłsudskiego Sj, zameldowała, że 
w dn. !ł bm. skradziono jej ze sklepu około 50 

szluk śledzi wart zl. 5. Ustalono, że kradzieży 

tej (lokoniił M ikołaj Kapciucli, lut 12, m c' wsi 
W ielkie Sioło, gin. i pow molodeczańskiego 
Dalsze dochodzenie w loku.

Samogon
W  dn. B bm. o godz. 22, wpobliżu Serenezan, 

gin. koma j.skipj (pow. święciańskii goj policja 

złapała Feliksa Zwirelę na pędzeniu samogon 
ki. ITsiłownł on zbiec i stawiał opói, przyezem  

w czusic szamotanin się z policjantem wpadli 
obaj do rowu i pokaleczyli sobie twarze.

Na p.>d-,tawie decyzji w o jew o d y  w il. I.. 
Rociańskiego został w ysied lon y z W iln a  na 
Lityvę jako  u c ią ż liw y  ob cok ra jow iec  jirzch y ły  
do W iln a  z W ied n ia  obyw ate l litewski P io tr 
Jomkas. (Bi

nicv ‘ '?
g f i  łmpfty/ą tyłka

P O  L  O
m m  bebe umnm

lOZYCRHI PU zez puse
JESZCZE JEDEN FRONT.

W „Bulicie Młodych** —  organie mło 
dych konserwatystów —  znajdujemy 
znamienny artykuł p. t. „O  w.,pólm 
rront . Autor wychodzi z założenia, że 
„starzy nie wracają -do w ładzy  .

Nawet Bismark tego n ie potracił. Starzy 
ludzie m ogą się u w ładzy utrzymać, n ie m o ­
gą d o  n iej wracac, Zw łaszcza w takich, jak 
diziisiejsze, w g runOi.Ł rzeczy  rewolucyjnych  
czasach.

T o  le ż  p. W itos, p. Dm owski, o. Trąirap- 
czyński, p. Żuławski p. Stam. Grabski m ogli 
b\ u nas pow rócić do w ładzy ty lko  jałco syin 
bole czy  s trohm ary m łodych, aimbiunych 
gnup, ribiiegającycli s>:e o władzę. M ogliby 
być szyldem , fasadą —  niiczem w ięcej. F a ­
sadą ambarasująicą, n iepotrzebną. Nieśliby 
z sobą gw ar sw arów  daw no przebrzm iałrch , 
sporów  zapom nianych, nam iętności od lat 
w ystygłych. Kto ma ochotę z pośrod m ło­
dych angażow ać się w  te p rzedpotopow e 
kłolinie, bronić „daw nych  błędów , solidacyz.i 
w ać  się przeszłością , dta przyszłości obo
jęłną, a po-zbawionią rum ieńców  życia, b la ­
sku obw ały, aureoli pow odzen ia? N ie w ie ­
rzymy w pow rót d o  władzy przedm ajiowyeh 
m am utów  Nie w ie rzym y  am  w ich autorytet, 
ani w  śm iałość doli decyzji, ani w ich popu 
la.rność, su)i w ich zdolność rządzenia. Rec- 
ijuies canit in pace

Natomiast „.generacja powojenna 
dojść do yyładzy m m i* ‘ . Już dziś —  pi­
sze autor —  trzeba się do tego przygo- 
toyy-ać W  jak. sposób? Zabrać się do 
poważnej pracy politycznej.

Dalej znajdujem y wsJtaz.ówki co do 
udziah. poszczególnych grup młodzieży 
w pro jek towanym  przez j^Bunt M ło­
dych yyspólnym froncie. Socjaliści —  
won, /natomiast ONR. —  prosimy bar 
dzo!

Zgóiry, tworząc obóz mtodzwży. należy 
zrezygnować ‘z wspiiŁpraci, n p. nuod7. u-żv so- 
ejałisty cznej.
Z drugiej jednak strony:

Jeżeli się chce tw orzyć  obófc —  nic kana 
pę, to trzeba wyraźn ie pow iedzieć, że bez 
współudziału m łodzieży, ulegające dotych ­
czas AjHyw-om stroninucuwa n arodow ego ta 
k iego ob i*7u nie da isie stworzyć. Jeżeli nie 
chcem y wszyscy doczekać się losu jakichś 
N PR . czy  partji. Skulskiego —  inusi ny za ­
cząć z sobą gadać: ii „Sta li Iow  y i  ONR. i m io 
dzież narodowa i m łodzież imperjatkstyczno- 
państiwowa, i  m łodzież kato licka , i wisizysl 
kie inne ugrupowania m łodzieży, które nie 
podpora a. dkowiui ją  in teresów  państwa naro­
du, przyszłości —  cli w iło  wy m apetytom  rady 
kalny .11 i icli rozgryw kom . / jednym  w y jąt 
kiem. Obóz .m łodzieży nie m oże m ieć  nigdy 
nic wspólnego z Lew jatanem  i jego  „m łodz ie  
żą “ , zb ija ją cą  forsę  na różnych synekurach, 
raz dilatego, żc program  Lew jatana pirowadzii 
prosto do socjalizm u d!wa, pon iew aż m clo 
dy Lew jatana dem oralizu ją całe życie publi 
eżne w  Polsc.e, itirzy, ponieważ poprzez Lew 
Kitan in filtru ją się w Polsce wplysyy obcego 
1 ipiitału, cztery, pon ieważ współpraca z Le 
w jatanem  dyskredylnije każdy much i każdy 
oboz w masach, p ięć, pon iew aż Lew ja lan  a 
każdej komstelacj w  Poll-sce dostanie potęż 
nie k ijem  po łbie.

J e u n tm  s ło w e m
Cała m^O'dizioż nacjonalistyczna i izibliżona 

do iiiacjo-nalizmn p-owinina zacząć rotzunawiać 
7, solją i pracować na/d (twofrzmieim w spólne 
go froniŁu.

Ikutowie z „Czasu 1 (tak zwaKie „cza 
sowniki**) robili nie tak dawno tdenfycz 
uą propozyc ję  „W arszawsk iem u Dzień 
nitkowi Narodowemu". I tam był współ 
ny front I tam socjaliści won. I tam

Żydowski Teatr 
Młodych

„Trupa Taneneapa‘% widowisko gold- 
fadenowskie. Opracowanie i reżyser ja 
Dina Matus. M uzjka A. Ciolclfadena. 
Kostjumy i dekoracje dra M. Welcherta.

C.iioreOgrafja T. W ysrtt ka.

fen tr Młodych** n iety iko  z nazwy. Za­

łożen ie: uchw ycić ry Im i dynam ikę w spółczes­

ności u jąć je  w karby sceniczne, zorgan izow ać 

i p rzelać na w idza Bo teatr — tw ierdą m łodzi 

to nielyilko l ie ik c ja  b iologiczna , n iety lko po 

trzeba zaspokojen ia instynktu zabaw , n iety lko 

funkcja pedagogiczna T ea tr to o rgan izow an ie  

■ w iadom ości! zb io row e j i  in dyw idu a ln e j w idza, 

działan ie n iety lko  na w yobraźn ię  uczucie i in ­

telekt ale na jego  w o lę  pod kątem  w idzenia 

(e low ośe i i użyteczności społecznej.

Nurt współczesności [iły  nie g łęboko wodą 

pod korną n ieuchw ytny i n iedo jrzan y  przez 

przeciętną jednostkę. U jąć go i pokazać, od 

strony teatru, przepuścić ' przez pryzm at sceny, 

zorgan izow ać w  w idom y kształt w o lę  reżysera 

i tw órczą inw encję  aktora —  jakżeż ponętne 

zadan ie1

N ow e  podejście, nowa treść dom aga się 

nowych sposobów  wyrazu, n ow ej fo rm y  wy 

p ow iedzi A  w ięc poszukiw an ie s iow ych  dróg 

Jung Teater** jest studjo eksperym ental 

nem. Lab ora to ry jn e  badanie, środków scenicz 

nego oddzia ływ an ia . Eksperym entow an ie Ciąg 
szukanie kon fron tacja , rew iz ja . N ie  o nowin 

ki chodzi- N ie  o  zaspoko jen ie  n ienasyconego 

apetytu snobów. O samą treść now ego  teatru 

odpow iada jącego  n iezaspoko jon ym  potrzebom  

now ej sztuki i n ow ego  widzu. Cztery lala teo 

r< tycznych i praktycznych  stnd jów  Cztery iata 

usilnej pracy poszukiw aw czej. W  r. 1033 „Jung 

Teater** wyrusza na podbój w idza 

*  *  *

Repertuar .Teatru Młodych** idzie po dw o ją  

k iej lin ji. Reportażu scenicznego oi m ocnym  

podk ładzie  społecznym  i kom ed jo -gro lesk i ka- 

iyk a tu ru jące j n iedawną przeszłość. „Boston  

transportujący na wartość sceniczną tragiczne 

p eryp e lje  anarch istów  w łoskich w Am eryce. 

Sacco i 5 anzetliego , „Krasili** reportaż o nieu 

d a ie j wrvpraw ie  N ob ilego  na biegun połnocny 

„Missisipi**, w id ow isko  o rzekom em  zgwałcen iu  

dwu prostytu tek przez 7 m urzynuw  w wagon ie 

k o le jow ym  —  pierwrsza lin ja. „S karb  N apoieo 

na'*, „T ru p a  Ta.iencapa**, „Sym che P łachta *—  

druga płaszczyzna A pom iędzy n iem i sztuka 

psycho log iczna „Ż yc ie  w o ła “ .

*  *  *

..Trupa Tanencapii**. Purod ja w ędrow nego 

teatru żydow sk iego  z p rzed  50 lat. k tóry  z je ­

chał do m ałego m insteczką .ga llicy jsk iego  z ko- 

m edją A. G oldfadena: „D b a j Kuni Ł en e ł“ .

W id ow isk o  pokazane ad strony aktora u po 

w ija k ów  teatru żydow sk iego  i nd strony n ie ­

w ykształconego jeszcze, o braku kultury leal 

ra lnej, ate reagu juącego in tensyw n ie i bczpo 
średnio w idza.

Reżyser rozb ił w idow isko  na spek iak l w  

oryg in a lne j szacie, gn ld laden ow sk ie j ro zw ija ją  

cy się na scenie i sztukę wlaśpiwą. t. j. ilu ­

stracje oddźw ięku  je j  na w idow n i. P osad ził na 
sali, wśród publiczności ak torów , reagu jących  

na kształt sceniczny tak, jak  n a jp raw d op od ob ­

niej reagow uł przed  50 .laty w' teatrze ży d o w ­

skim ostatnich dziesią tków  ub iegłego stulecia 

surowy m aterja ł w idza żydow sk iego . Zam knął 

w idow isko slydowo w ram y pro logu  i o ryg in a l­

nego epilogu, jak  w dw ie k lam ry spinające 

ideę i m ora ł szlak i.

Przez usadow ien ie ak torów  na w idow n i po 

m iędzy puhlicznoiścią zatarta została granica 

pom iędzy sceną a w idow nią, zb liżona w po 

m yś low y , sposób ilu z ja .' Bezpośredni kontakt 

da jący tea trow i ogrom n e n iew yzyskane dotąd 

m ożliw ośc i, gdyby hvł “w ykorzystany do ostat 

nich kon.sekweincyj, zatarcie gran icy pom iędzy

aktorem  a w idzem , k tóry  zosta je  sam p raw ie
w ciągn ięty  do gry, nagrom adza na sali po 

tencja ly  elek tryczności, odp row adzan e j huraga 

nem  śmiechu, w ybuchającego  ze skon fron tow a 

nia gry  na scenie z reakcją .publiczności ‘ na 

w idow n i. W id z  w id zi sieb ie n ie jako  yv k rzy  

weni zw erc iad le  z perspek tyw y 50-łetniej od leg  

łości i —  bawi się sobą doskonale. Swoisty 
styl spektaklu, c iekaw a i pom ysłow a iiiscem  

zacja w ierność h istoryczna do ostatnich szcze 

gó łów , styllowc sharm om zow an ie  grotesk i i ka 

rykatury z rea lizm em  spraw ia , że siedzim y z 

nap ięciem  bieg obu rów n o leg łych  akcyj. zacie  

kaw-ieni i rozbaw ien i do ostatnich granic.

Spraw ia to p rzedew szystk iem  zb io row a  gra 

aktorów , świetno zgran ie, doskonała dykcja , 

p reey iia  i w ykończen ie  szczegółów  um iar w 

grotesce. Trudno w ym ien iać  poszczególnych  ar 

tyslów . T rzebaby  w yw o ływ ać  wszystkie, bez 

w yjątku , nazw iska pokolei. D robne zastrzeże 

nia budzą w pew nym  stopniu ro la  Kara liny , 

k tó re j groteskow e zacięcie  n ie zosta ło  całko 

w ic ie  w ykorzystan e  postawa R y fk i, która 

n iezupełn ie podkreśliła  swe góru jące  stanowi 

sko w  rodzin ie. A k to rzy  pokazali grę inteli 

gentną i pełną um iaru. P ok aza li że solidna 
praca lailent i zapał m ogą dać w  sumie teatr, 

k tóry  wnosi ze sobą urok p raw dz iw e j i rados­

nej m łodości. Dr. W . Mermelsteln,
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Wileńszczyzna czeka na Komisję
Prze żyw am y  bu idzo ciężkie czasy. 

Całe społeczeiKsfwo polskie, a przedew  
a.7ystk'cin Świat pracy, spauperyzowa- 
n> do ostatnich granic możliwości, inu 
si zdobywać s ę na bardzo trudne w y  
.sifkj f inansowe ze swych w ielokrotnie 
już  obcinanych skrom nych  poborów, 
fKlyz w  przec iwnym  w ypadku  Rząd 
tnie m og lby  zrów now ażyć  budżetu Pań 
stwa. W  wyn iku oszczędnościowej po 
l ityk i HząJtu, a w  p ierwszym  rzedzie 
właśn ie dzidki tym ponoszonym przez 
Swist pracy o fiarom, marzec zaińkaiię 
ty  został z nadwyżlką 0.6 miljona zł. 
-Test to n iowątp ’ iw k  —  jak na dzisiej- 
-sze czasy —  sozkees n iem ały

Radosne rorważanui na marginesie 
zw yc ięs tw a  m arcowego  zatruwa jeunak 
w idm o coraz to bardzie j wzrastającej 
niechęci, z jaką świat pracy zdobywa 
się na składanie swych wdowich groszy 
na ołtarzu ch w ilow ego  zwycięstwa, i 
obawa, że tego rodzaju  sukcesy życie 
m oże  zakwamiitKować do rzędu z w y ­
cięstw Pyrrusa

Nawet m ilfony łudizi mogą się zdo 
być  bez większego szemrania na bardzo 
naw azne o fiary, ale jedynie w  tym  wy 
padKU, jeżeli wiiedzą, że o fiary  te mu­
szą być poniesienie, gdyż innego wyjścia 
n iem a , ze ponosić je trzeba będzie niez 
byt długo i że w nagrodę za poświęcę 
n ia byt ich u logmt poprawie. _

.leżeli pracown icy państwowych za­
k ładów  fabrycznych  protestowali prze 
c iw ł io  podatkom specja lnym '1 przez 
p rok lam ow an ie  ca łego szeregu stra jków  
włotskicn i n .epodejm owanie nader usz 
czup lonych  poborńw, to takt ten miał 
m iejsce właśnie ze względu na pewność 
de  żądane od nich o f ia ry  nie sa b ez ­
wzg lędn ie  konieczne. b>» znalazłoby się 
w.iele inr.ych w yjść  z tej trudnej sylu 
racji, że ponosić je  trzeba będzie pTzez 
czas  dłuższy i że poprawa bytu jest wy 
» o ec  problcaiialyczna.

Łatanie dziur w budżecie Państwa 
wszelk i en ni m oźliwem i środkami jest ko 
n ieczne. Lecz jeżeli kirrowanie organiz 
mu, c ierpiącego nu złośliwą anemję, ma 
polegać jedynie na przypisywaniu pro 
szków  od bólu głowy, to wyniki takiej 
m etody leczenia będą nader smutne.

Rząd. w  zi uzuniieniu konieczności 
przeprowadzen ia  poważnej kuracji o t  

■ganizmu gospodarczego Polski, dąży do 
oparcia produkcji naszego przemysłu o 
-surowce kra jow e i tein samem do oży­
w ien ia  w ym iany  m iędzy rolnictwem i 
przem ysłem  Powodzen ie uzdrowienia 
naszego życia gospodarczego w  oparciu 

< t surowce kra jow e  Jest stuprocentowo 
zajiewnioaie. A  jednak nie stać nas na 
realizację  tej koncepcji  i wciąż jeszcze 
nadal b a w m y  się w smutne karmien>e 
pros/kam. od bólu g łowy poważnie cho 
xego organizmu gospodarczego Polski, 
rozumiejąc jednocześnie, że żadne pal 
ja t y w y  nie pomogą. Czemu talk jest —  
zrozum ieć .rudno. Szary inteligent wszy 
stko to kładzie na karb zauszników a- 
non im ow ego  kapitału, któremu bardzo 
za leży  na tern, aby polski przemysł pra 
>cował na surowcach importowanych, a 
pińskie surowce zabozcen były w yw o  
żonc zagranicę.

Na jpoważn ie jsze  pozyc ję  w- bilansie 
hand low y™  naszego Państwa stanowi 
im port surowców  w łókienniczych i ole 
istych. Polska, jako  kraj rolniczy, mo 
że śmiało pekryć  zapotrzebowanie swe 
g o  przemysłu na te surowce. A jednak 
p rzem ys ł nasz woli pracować na surow­
cach  'raportowanych W idoczn ie  szary 
ntehgent polski ma rację.

N ie  wątp im y, że Rząd w  najbliższym 
czasie znajdzie .środki w  celu skłonienia 
naszego przemysłu, b y  zdobył się na be 
ro ic zm  wysiłek miesłnehania podszep­
tów  sługusów nader rozpanoszonego w 
Polsce anon imowego kapitału K on ie ­
czne uęda zapewne bardzo zdecydowa 
w  posunięcia, gdyż jest przecież ta jem

nicą poliszynela, ż.e nader poważny pro 
cent przedstawicieli naszego przemysłu 
rekrutuje się z grona przedstawicieli 
anon im owego  kapitału. Lecz jeśli Rząd 
nie zdobędzie się-na te zdecydowane po 
sunięcia i poprzestanie jedy nie na pow 
zięciu n ikogo nie obow iązujących uch­
wał. to przyszłość gospodarcza Polski 
może być bardzo .smutna.

M ożliwości realizacji zasady opar 
cia produkcji naszego przemysłu o su 
i o w c r  kra jow e rozważane były na Na 
radzie Gospodarczej. W  n i e d a w n o  wy 
d f i ik ow  wiej publikacji ,,W łasne włók 
no czynnikiem równowagi gospodarczej 
Po łsk i"  —  Dr J Jagmina (z przemó 
w ień na W ie lk ie j  Naradzie Gospodar­
czej w W arszawie, w dniu 29 lutego 
1936 roku) m iędzy im. czytam y:

,,Jeżeli rzeczyw iście  chcemy zdecydo 
wanie spowodować przebudowę całego 
przemysłu na" surowce krajowe, jak to 
już zastało rozpoczęte przed czterema 
lały pi zez uchwały Komitetu Ekonomi 
cznego Ministrów, czas najwyższy 
przcj.ść już do czynów * )  stwarza jącv di 
ogó lne warunki ala rozwoju  produkcji 
w łókna i tłuszczów.

Cla na surowce włókiennicze i olei 
stc należy podnieść, koutyngenty bcucło 
w* lub niskucłowc znieść i ty lko w- o 
stateczności, prze jściowo, uzależniać 
przydzia ł ich od zużycia surowców kra 
jowych .

Uchwały Komitetu Ekonomicznego 
M inistrów z roku 1932 i 1933 przewi 
dz ia ły  stopniowo ograniczenie kantyn 
gentów przywozu juty Od .oku 1934 
uchwała la nic jest respektowana, mi 
mo że jej nłe anulowano.

Konieczne jest pownżnc zwiększenie 
cła na bawełnę. Obecna stawna 1 zł. od 
100 kg. wprowadzm ia  przed 4 laty, ja 
ko symbol, powinna być  znacznie 
zwiększona oraiz stale, co roku, ulegać

W  przeciągu ostatnich czterech lat 
skarb Państwa wypłac i! naszym ekspor­
terom Iniarskim przeszło mil jon dw ie ­
ście tysięcy ztoiych tytułem prem ij w y  
wozowych . Jest to  kwota zbyt poważ 
nn, abyśmy mogli nie zastanowić się 
nad tern, czy naprawdę konieczne jest 
wypłacanie licznych setc-k tysięcy zło 
łych na forsowanie naszego eksportu 
lnu : czy prem je te nie m ija ją  się z 
przeznaczeniem, tembardiziej, że eks­
port lnu z Polski ostatnio znacznie się 
zwiększa, co pociąga zu sobą koniecz 
ność wypłacania z tego  tytułu co fa  i. to 
w iększych  kwot

Zanim w yp ow iem y  w- tej sprawie tu 
kie, czy inne zdanie, postaramy się w 
kilku słowach om ów ić  perspektywy roz 
woju  naszego eksportu lniarskiego.

Len  polski do  ostatnich czasów nie 
cieszył się bairdzo dobrą opinją na rvn 
kach zagranicznych, gdvż w o lbrzym ie j 
większości w ypadków  jakość ekspor 
towanego lnu polskiego pozostawiała 
bardzo w iele do  życzenia. Zdarzały się 
w-vpadki, że nidklóre f i rm y  przy  w yw o  
zie lnu z Polski upraw-iały wysoce krói 
kowzrocziną politykę, co, oczywiście, 
nie m ogło wpłynąć na poprawienie mar 
ki lnu polskiego zagranicą. P rem je  ek 
sportowe, jak stwierdzone zostało na 
podstawie doświadczenia z lat ostahrch, 
również nie wpłenęły  na podniesienie 
lei marki. Dopiero częśc iowo w p row a ­
dzona w  Polsce standaryzacja lnu trze 
panego z jednej strony, z drugiej zaś—  
obostrzona nieco kontrola eksportu —  
poniekąd markę lnu naszego zagranicą

automatycznej progresji: w roku 1936 
—  20 zł., w r. 1937 —  40 zł., w r. 1938
-— 60 zł. i t. d. W ten sposób poszeztgól 
ne warsztaty będą -zmuszone stopniowo 
przebudować się na surowce krajowe, 
względnie przystosować surowiec kra 
jo w y  do przędzenia na wrzecionach ba 
wełnianych.

Sprawę Iniarską lun preferencję tłu 
szczową przemysł tralkiuje dotychczas, 
jdko krótkotrwale e fem erydy, k r zy w ­
dzące interesv przemysłu Musimy wy­
dać tak mocne i konkretne dyrektywy, 
aby w interesie przemysłu nie leżało ob 
chodzenie wydanych zarządzeń i targo 
wanie się o każdy kuntyngencik obcych 
surowców. Specjalna Kontisja, powoła 
na do regulowania tych spraw przy u 
dziale przedstawicieli Ministra Rol­
nictwa, Ministra Przemysłu i Hand­
lu oraz Ministra Skarbu, powinna opra 
eować dalszy eiąg tych zarządzeń, które 
zapoczątkowane w latach 1932 i 1933 
ngraezłj na manowcach sprzeczności 
resortowych*.

.Sprawa samowystarczalinoci włókien 
niczęj Polski jest dla W ilenszczyzny 
sprawą najważniejszą, gdyż od należy 
tego jej rozw.ązania zależy ro zw ó j  ges 
podarczy W ileńszczyzny. W iieńszezyz 
na przeto czeka na powołan ie przez 
Rząd specjalnej Komisji, k tórej zada­
niem będzie opracowanie kompleksu 
zdecydowanych zarządzeń, pomyślnie 
rozw iązujących zagadnienie naszej sa­
mowystarczalności włókienniczej. Nale 
żyte rozw iązan ie tego zagadnienia przy­
niesie poprawę życia gospodarczego ca 
łej Polski, a w p ierwszym  rzędzie po 
prawo życia gospodarczego Wileószczy- 
m y .  która ze wszystkich naszvch ziem 
znajduje się w  najw iększej nędzy.

"Wacław Zaleski.

ostatnio zdołały- trochę poprawić.
Zagraniczne przędzaln ie Iniarskic 

wykazują  dla hitu polskiego coraz wiąk 
sze zainteresowanie. Składa się na to 
cały szereg czynników, przede w-szyst 
kiem jednak fakt, że leai polski pod bar 
dzo w ielom a względam i nie ustępuje 
jakościowo hiom naszych wschodnich 
sąsiadów.

Perspektywy ek sporni lnu polskie­
go  mogą być bard/.o dobre, jeżeli wszy­
stkie lniaT.dt.ie firm y eksportowe zro ­
zumieją konieczność upraw ian ia  polity­
ki eksportu na dalszą nudę

Na jm nie j jednak ro zw ó j  naszego 
eksportu Inu uzależniony jest od wys . 
kości prem ij w yw ozow ych  Zarówno 
wileńskie f irm y, trudniące się ekspor 
tern lnu, jaik i f irm y, zrzeszone w Sto 
w&rzyszenm Ek .porterów i kuprów  
lnu i konopi ziem południowych Polski 
w e  Lwow-ie, n iejednokrotnie stwierdza 
ty, że prem je  eksportowe, jako wypła 
caine w- b n iewysokich kwotach nie sta 
nowią specjalnej atrakcji dla eksporte 
rów.

W  zupełności można podzielić zda­
nie przedstawicieli eksportu lniarskie 
go, że prem je  w yw ozow e  ustalone są 
na bardzo niskim poziom ie i że nie ma 
:ą one dla eksporterów w iększego zna 
czenia. Ponieważ jednak łączna kwota 
w-ypłacanycli przy w yw ozie  lnu prem ij 
jest bardzo duża, należałoby przeto pro 
m.je te, jako n ieodgrywająoe większego 
znaczenia, zawiesić, wzg lędn ie  zupełnie 
cofnąć.

.T. Tr.

0 nitbezp ecztnsiwie 
uprany lnu wyłącznie 

na ztarno
Okólnik 1 -w»  L u w A i t e c  w  t n i u r

D rięk i p reieren cy jn e j po lityce  Rządu -w s to  
.sunku d o  krajow y dh surow ców  pochodzenia zo l 
I’- . zego, oj pa,ru lat joszoany świadkami u -z iw lu  
pow ierzchn i zasiewu roślin  wtótu,u»U>-olei:»łyeh
i o leistych.

W  roku b ieżącym  Tow arzys tw o  Ln iarsk ie  w  
W-ilmie o trzym u je  in fo rm acje  z  terenu ca łe j L o l 
sk i o  pro jek low an jy-h  tegorocznych  zasił-w aeb 
hiu. Tendencje do  izwięjcszania powierzchn-. zasw 
wu, w sk azu ją  n iety lkc  te w o jew ód ztw a , k tó re  > 
nalury swej pos.adają «orz% jadące warunki K łu s  
lyczaie do upraw y lnu na w łókno 11< dnocześna • 
i na (nasiona), aJe rów n ież i te w o jew ództw a, k tó  
rc warunków  ly c ii n:e ipociaaają, łnu wnoKmislego 
praw ie n ie  siaty, a _k tóre  przewi k ilku łaty cznni 
ly  jedyn ie próby zasiew ów  lnów  ziam isO-rti 
(Bom bay, La P iata) wyłączn ie na z-aroc

Statystyka powierzchni oł»siewu w  skali 
ostatniego trzećhieoia wykazuje ogólny wrroe* 

ipowierzchni zasiewu pod Ineui o 28*'» (r 1933—  
95.7 tys. ha, rok 1935 —  123.8 tys hal, zb iór 
natomiast nasion lnu w  tym samym czasie 
wzrósł o  57.4°/o. Cyfry te w y ra i nie wskazują nu 
niezdrowe przestawienie produkcji e kierunks  
dwustronnej użytkowoś-i przy uprawie Id d  
(włókno i ziarno), »ia uprawę jednostronną, 
laką jest uprawa lnu gruboziarnistego —  na  
ziarno. Zwłaszcza w  woj, zachodnich, a czę­
ściowo i centralnych ta jednostronność prodnk  
cji wyraźnie się zarysowuje.

N iew łaściw ość takiego nastaw ienia p rodn k  
c ji lnu jest wyrpźna, a nieibezpieczeństWo s trą t 
dla ro ln ika b. jnnezne.

Do celów  konsum cyjnych  używazia jest j e ­
dyn ie n ieznaczna część o g i ln e j  p rodu kcji o le ją  
ln ianego. Natom iast o le j ln iany jesrt pousław o- 
w yra surowcem  p rzy  w y rob ie  pokostu, fa rb  

" o le jn ych , lak ierów , cera t i t. p. Chociaż zasto 
sowanie o le ju  ln ianego  w  przem yśle je s ’  ro z­
ległe, je d m k że  specja lne je g o  w łiś c iw o śc . p o ­
w odu ją  to, że o le j lniany w  dużej m ierze n ie  
nadaje sie jak o  surow iec za jtępu jący  inne o le ­
je , używane w  przem yśle chem icznym . P rocesy  
hydrogen izneji o le ju  ln ianego (le s ła lan ia ), jak 
rów n ież produ kcja  m yd ła  szaregs  (w  k tórem  
o le j lniany jest nodstawowyro surowcem ) są 
u na-, siabo rozw in ięte. W  .takich warunkach  
liczen ie w  n a jb liższych  paru latach na znacz­
ne m ożliw ośc i rozszerzen ia  rynku wew lę trz  
■aego dla zhytu  siem ien ia ln ianego jest błędne 

Samo ty lk o  zw .eL>zen ie pow ierzchn i pod 
uprawa lnu na w łókno m oże spow odow ać nad 
p rodukcję nasion c iążącą na rynku, tem  stfn 
teczn ie j tę nadprodukcję w yw o ła  upraw-t Inn 
w y łączn ie  na ziarno. N adw yżka  nasion lnu 
n iew ą tp liw ie  d op row adz i do ohniieuila ceny 
nasion, gdyż m ożliw ośc i eksportow e pom niio  
istn iejących  p rem ij, w obec  niskich cen św iati 
w yc li tego nrtykuhi są m in im alne. O p icrftftf 
k a lku lac ji pi-z.-d zasiewem  lnu na tych  cenach 
jak ie  są p łacone obecnie przez o le ja rn ie  lun 
nawet b y ły  p łacone jesieu ią  roku ub iegłego 
nic jest w łaściwe. D ążen ie do jedn ok ieru n k o­
w ej p rodukcji mu, oczek iw an ie  korzyści ze  
sprzedaży w y łączn ie  siem ien ia lnianego, przy 
ew. spadku cen spow odow ać rooze ro zc za ro ­
wan ie producenta i  n iepotrzebne anaczne s łra  
ty ro ln ików .

W obec ftraiku w Polsce w -eksic  j ilości zahła 
dów prze tw órczych  s łom y im anej, n ie  n a leży  li 

czyć na ztbyt s łom y łuiareii. gd yż  Ż yra rd ów  igłów 
ny kra jow y  odb iorca ! odbiera s ło m ' bic-ana je 
d yn ie  w  n ieznacznej ilości, zaś odb iorcy ra- 
gron icm l t j. Ozech is fow acia i  N iem cv, w obec 
w iar!onivcli trudn-o^Ci poLteacni-ch. (b-i-di de-wizo 
wych, n ie powmiiiy bs-ć bratu*- inod trwace 

N a jb a rd z ie j racjon a ln ym  jest p rzerób  lnu 
we włnsnem gospodarstw ie  na w łókn o  trzepane, 
k tóre  jest pow-szechną form ą handlow ą s u to a t s  
ln ianego

Ily zyk o  upraw y lnu p rzy  użytkow ość, d w u ­
stronnej m a le je  znacznie, jeś li gospodarstw o 
posiada dostateczny zapas w łasnej robocizny 
o ra z  m ożność p rzerob ien ia  słom y In ianei nie 
M k o  na w łók n o  trzepane, lecz na przędzę i 
tkan iny sam odzia łow e do użytku w e własnym 
gospodarstw ie o raz na sprzedaż.

L oka ln e  o rgan izac je  ro ln icze, d zia ła ,ące  na 
teren ie całej Polsk i, p ow in ny uśw iadom ić naj 
szersze rzeszo producen tów , a przedewszyst 
ki< m tych producentów , k tó rzy  zamierzaja. 
zw iększyć zasiew y lnu w y łączn ie  nu ziarno, 
o n iebezpieczeństsyie jed  lok ie ru n k ow e i upraw y 
lnu o raz o kon ieczności p rzerab ian ia  słom y 
ln ian e j na w łókn o  w e  własnem  gospodarstw ie.

M ów iae o poi-y-ks/en-ni o lw iew u  lnem, nałe 
/v podkreślić konieczność w  pipT.ws.zym rzedzie  
podniesienia nlonn o raz jakości itijyis-kiwtwicgo 
włókna. Przestrzegam y przeto ro ln ików , k tó rzy  
dotvchrz,as lnu n ie u p raw i"!!, w zH -yln ie m e zna 
ją sie ma w ypraw ie  w łókna, przed spekulatyw 
nem jjwiększamiem zasiew ów  lnu.

M B ? rS 3 T H K i

Z ló i  ciarek na pomnik 
M arsiaika P\hudskiego 

K on to  czekow e  / A r N r . 1 4 6 111

*) Wszystkie podkreślenia nasze.

Czy nie należałoby znieść 
premje przy wywozie lnu?

(A r ty k u ł  d ysk u sy jn y )
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Pod nazwą , w łóczebne" rozumiano 
na naszych ziemiach graty fikację , któ 
rą  na W ie lkanoc możni panowie wypia  
ca li sługom, urzędy —  swym  funkcjo- 
narjuszom. IJodobne graty fikac je  na 
Boże Narodzenie n azyw a ły  się „kolen- 
dą . W  starych regestrach spotykam y 
stałą rubrykę „k o ien d "  i „włóczebne- 
g o “ . Pod mianem ,/kołendy" oraz włó- 
czebn<rgo“  rozumiano takie dary  które 
o f ia row yw ano  dosto jn ikom  kościoła, 
klasztorom, a także dygn itarzom  świec 
kim których względy chciano zaskar­
bić lub okazać wdzięczność.

W  „Regestrach p row en tow ych " m a­
gistratu W ileńskiego, które przechow u­
ją  si.; w  wileńskiem archiwum miej- 
skicm z r 16/1, znajdujemy następują 
cą charakterystyczną notatkę: „ W łó
czebne: Jaśnie w ie lmożnemu w Iłodze 
Przew ie lebnemu Jęgo Mości Xiędzu Ri 
skupowi W ileńskiemu Jeden funt Sza­
fra n u  za zł. 40 F ilu tów  12 pieprzu po 
zf. 1 gr. 10. Ich Maściom Ovcain  Razyl 
jan>)in d o  Swięt^y T roy cy  dano W łó  zeb 
a ego Pu ł funta szafranu za zł. 22 gr. 15. 
P ieprzu funtów p ięć  p o  zł 1 gr. 10 —  
a t  6 g r  20

Jego Mości I anu W oytow  i W tóczeb  
nego Szafranu puł furJa za zł. 20. P ie  
przu funtów  pię< p o  zł. 1 gr. 7 szel. 4—  
d. 6 g r  7 szel. 4.

Jego Mości X iędza Biskupa poko io  
wyni haydifkom dano  W łóczebnego  zł. 
2 . Sługom częściom Ich Mo.-yciow panów, 
liurnmł.rzów a d w om  kom orczanym  dii 
no  zł 20.

Prócz tego w  poszczególnych ra­
chunkach różnych funkc jonar jus/ów 
miejskich znajdujem y vtały wydatek 
na „W łóc zeb n e " ,  k tó ry  jednak w yp ła ­
cano gotówką. T ak  np. o trzym ał w  tym 
roku „M istrz alias Kat“ . „K o len dy  i W łó  
ęzebnego po zł 2 gr 15 czyni zł 5 '

Co do zwycza ju  o fiarowan ia  szufrti 
nu i pieprzu, to pamiętać należy, że był 
to  przysm ak na ow e  czasy nader cenny 
W  wiekach np. X I I I  i X IV  pieprz by ł w  
obiegu narówni z pieniędzmi, niektóre 
k a ry  płacono pieprzem. Uwzględnić też 
należy zam iłowanie p rzod k ów  naszych 
do potraw korzennych, o  czem św iad­
czy staropolskie prz.ysto.vie „p ieprzno  
i szafranno, m o ja  mości panno".

Co zaś do  wartości lnaterjalnęj „ W łó  
c/etwiego \ na które składa! się funt sza 
franu przedniego za złotych 40 oraz 12 
fuu. piepr/u za zi .  16 —  by ł to dar sto 
sunkowo hojny, skoro  cały budżet mia 
sta W ilna w tym samym roku w yn o ­
sił około 9 t\s. złotych. Podobne wydat

ki na „W łóczebne ' '  i „K o len d ę "  pow  
tarzają się z małemi zmianami we wszy  
stkich rocznikach „regestrów  magistrac 
k ich".

Ciekawą kartę znaleźliśmy w  rachun 
kach z roku 1658, k iedy miasto by ło  w 
ręku wojsk moskiewskich. Treść je j  jest 
następująca:

„R ozchodów  MTóczebnego Moska­
lom. Ich mości Panow ie  Burmistrze i 
Raycy p r zy  pozdrow ieniu  Świąt kn ia ­
ziu Michayłu Siemiono/wicza Szachow- 
skicmu na ten czas woiewod/ic dali P i ­
rog  francuskiego ciasta za kop. 2 (kop.

oznacza 60 groszy), wina garcy dwa po 
kopie 1 gT. 56 —: kop  3 gr. 12.

Gorzałki gozdz ikow ey  garcy  2 po 
kop 2 kop  4. I l i  Gręgorowiczu Sędziemu 
p irog francuskiego diii sta za kop 2, w i ­
na garniec la kop 1 gr. 36. Gorzałki gar 
niec gozdziikowey za Kop 3. Jaiec farbo 
wamych za gr. 36. Cukru d o  pirogów gr. 
16. Suma latusów czyn i kop 16 gr. 16.

Jest to p ierw szy  stw ierdzony doku 
mentem wydatek W ileńsk iego  Magistra 
tu w  cehi pozyskania w zg lędów  urzęd­
n ików  moskiewskich.

Józef Szukiewłcz.

Pcłużtiilie gospodarcza Polski w lutym 1936 r.
(Ogdm* charaKtcrystyk?)

W  lutym  wystąp iło  w  niektórych gałęziacn 

przem ysłu  zaznacza jące się zw yk le  w  te j p o ­

rze roku sezonowe zwiększenie zatrnanienla- 
Zw yżk a  p rodukcji, k tóra  uw ydatn iła  się głów ­
nie w drugiej połowie m iesiąca w  połączen iu  

z p rzygotow an iam i do zb liża jącego  się sezonu 

in u ostyc i jno-t>udowianego w yw o ła ła  wzrost po 

pyłu  na kredyt. W  zw iązKU z tein zw iększy ły  

się kredyt; w  bankach ancyjnych , g łów n ie  w 

rachunkach otw artych . Zw iększa jące  się za 

potrzebow an ie  go tów kow e  n ie w p łyn ęło  jednak  

n » ruch w k ład ów  oszczędnościow ych , k tóre w 

instytucjach  oszczędnośc iow ych  w ykaza ły  dość 

znaczny przyrost. Kursy papierów w liścia- 
wyeto kcztanowjuy się zwyżkowo przy m niej­
szych niż w  styez ni u -obrotach pap ieram i lo- 

kacy jn em i; ob roty  akc jam i natom iast s iln ie j 

wzrosły.

Na rynKU p łod ów  ro in ycn  zaznaczyła się 

ostatn io lekka  poprawa cen; obęo ty  z iem iop ło ­

dami o żyw iły  się zw łaszcza w  eksporcie. M niej 

korzystn ie jednak kształtow ała się sytuacja w  

d zia le  a rtyku łów  hodow lanych

Wskaźnik produktów przemysłowych nieeo 

zwyżkował, osiąga jąc  poz iom  o  przeszło  6°/o 

w yższy  n iż  w ‘ m ym  ub roku. W  górnictwie 

w ęg low em  zazn aczy ł się w p raw d zie  zw yk ły  w  

tej -futrze roku spadek w yd ob yc ia  wskutek kur 

czen ia się zbytu  zw łaszcza zagranicą, podn iosła 

się natom iast produ kcja  hutnictw a i n iek tórych

Teatf Mogytjrny „LUTNiA*
Występy O LI UBASSK IEJ  

C z i  po cenach propagandowych

t y  r a  m a
- r - > u n m i n i m e r T < m i T . o r m e r t w .

seH K f-C a :

gałęzi przemysłu przetwórczego. Na wzrost 

w ytw órczości hutnietwa że laznego  z ło zy iy  się 

p rzyd zie lon e  w  m iesiącu poprzedn im  w iększe 

zam ów ien ia  rządow e o ia z  w zrasta jące  zapo- 

trzeboiw.uiie handlu i m eta low ego  przem ysłu 

przetw órczego , k tó ry  częśc iow o  p od ją ł ju ż  pro 

uukeję na zb liża jący  się sezon m w estyry jn y  

i budow lany. 1‘odn ios io  się rów n ież zatrudn ię 

n ie w przem yśle  drzewnym. P rzem ysł włókien­
niczy, za ję ty  p rzy  p rodu kc ji sezonow ej, zw ięk ­

szył uruchom ienie fab ryk , jedn ak  okres sprze­

daży tkanin, rozpoczyn a jący  się zw yk le  ju ż  w 

lutym , u legł v. roku b ieżącym  opóźnien iu . Se­

zon  p rodu kcy jn y  w  p rzem yśle w łók ienn iczym  

p rzyczyn i! się do wzrostu  zbytu  barw n ików , w  

innych natom iast dzia łach  przem ysłu  chcm irz 

nego stan p rodu kcji pozostał naokół n iezm ie ­

niony.

Obrcty handlowe na rynku w ew nętrznym  

były , poitobn ie ja k  w  styczniu, dość słabe. 

Obroty towarowe z  zagranicą zaś zm n ie jszy ły  

się n ieco po stron ie w yw ozu , b y ły  one jednak  

nadal znacznie w yższy  n iż przed  rokiem

Wzrost liczby bezrooomyeh, trw a jący  

zw yk le  do marca, b y ł w lu tym  znacznie s łab ­

szy n iż  w m iesiącu poprzedn im ; ilość z a re jc  

strowanych bezrobotnych  w ynos iła  ostatnio 

490 tysięcy, c zy li o  p rzeszło  20 tysięcy m n ie j 

n iż w  okresie n a jw iększego  nasilen ia Oezrofco- 

c ia  w roku ubiegłym .

Wysokownrtcściowy P O R T L H N D

& f m « n ł  „ % S f iE & ,ł
wagonowo I detalicznie —  poleca firma 
Przedsiębiorstwo Hai.dl. • Przemysłowe

W. i  E U  L L  t£ I
B u ro : Jagiellońska 3 - - 6 , telefon 8 -t l 
Składy i boczn.: Kijowska 8, tel. 9 99

P u d e r  F M W M M

ICHtóDZl, K O I
USUWA M OCiNiCNU  

U DZIECI
Zapisz  s/ę na członka X . 0 . X  X  

(ul. Że/if>OTu»kiego TNr. 4 )

K U R J r R  S P O R T O W Y

0 olimpijskim turnieju 
koszykówki

W  ostatnich dniach m arca od b y ły  się w  
Berlin ie  o h r jd y  M iędzynarodow ego Zw iązku ,vO 
szyków-kj (FćdoraitLon listernabi-onale de Basket 
bali A mat .n r ) i wydzia łu  koszyków ki przy Ke 
m ii ecie OgijiózacyiJtnym po.ywie on e  aktualnym  
sprawom , zwiąuiamym z  Irunarejem olim p ijsk im . 
S/m kj-dizono ma-jd-zy im., że przypuszczaln ie w  
turnieju otUinipii/kiui uczestniczyć będzie ponad 
20 państw. Niietzbędnom mięć sta je  się- rozpoczę 
c ie -turnieju już w piątek 7 sierpnia o godz. 16, 
a nie, jak  jiocz iykuw o pafwswidj wano, w sobo 
tę, 8 sierpnia. Gry okbędią się na p iacacli tern 
sow yth  stadionu., które zao-natr oine zostaną spe 
Cjahiem i tryliu na u li. Każda drużyna będzie mia 
Ja zapewnioną 20 aiogłudteanflią przerw ę pom iędzy 
dw om a spotkaniam i O m ów iono szczegóły d o ły  
czące sprayu  i usUkm o, że siatki koszów  m c  
vzą być sporządzone z b ia łego szumu, a piłk i 
SpałdiinJga ł>ez szw ów  i szmurowań z w ytłacza 
ne j skóry. Uchw alono rów n ież szereg ucobcie j 
szych zm ian regulwniim i gry, kom itet M iedzy 
n arodow ego  Zwnąiiiku uchwailił p rzedew szystk im  - 
w-jcowadzenie systemu 2 sędziów

Następujący delegaci M i ę d e 11 arod ow eg o Z w. 
Koszykówki- hrali ./dział w  obradach W . Jonę*, 
sekretarz M >ę<iz;T.^rodow,go Zw iązku ; Nada, 
h g ip ł, Meri, K ston ja ; p rof. Zsingo,, W ęg ry ; Tsu 
rukoa. Japom ja ; Grnzifai.iL, Jfafja; Seeberg, L o t 
w a, Mur ero, N iem cy; Duis Hasssier i N othelfe i 
z  N iem ieck iego Zw ,ązku Gier Sportowych.

Polska juk w iem y po ostatnich sukeesacc 
r.ad Ło tw ą  i Estouiją posiada sporo  szans zaję 
c ia  czo łow ego  m iejsca.

4 miijony marek ollmpfjskichl
-Ministerslrwo P oczty  •cwsera-za, i e  a o  końca 

lutego sprzedano ,yrawie 4 m iijon y oK m p ij kici, 
znaczków  i p raw ie pół miiifona k a r1 poczto 
w ycn , wydanych  z cfkaiył Igrzysk  w  Garmiscb- 
Partenkirchen.

Poiv£czef«Vtne ^atim ki .m aczków I kart sprze 
dam- zosta ły  w  następuŁących dościoch:

Znaczki 1 680 po 8 fen.; 1.291.000 po I ?  
fen ; 823.000 po  25 fen.

K a n y : 334.000 po 6 fon.; 134.000 po 15 fen
W  tein zestaw ieniu nie uw zględn iono je**, 

cze  c y fr  ze  sprzedaży znaczków przez organizr 
c.ie hnwhLSzii iiieindeck'ego sportu.

M arka n iem iecka wymosi 2 zł. 13 gr Pro­
szę w ięc pr zera chow ać jakie są ryski poczty 
uiemieCJucj, k tóra  n.rusbia i*a ąporcie.

Malarze pracują w  wiosre 
ol mpijskle|...

200 mail ar zy  i m alarek  zadom ow iło  «ię  nr
jiew ien czas w e w iosce „oU m p5jskie j. Zadaniem  
dch je.d upiększenie za-buzUwań w ioski symbo * 
lam i m ia»t, k tó ry d i nazwę nooza posziCa-ególne 
tfmnfki. Tnk w ięc otwzypiu dom  ,^Monachjum" 
zpewnością słymne na całym  św ięcie  w ieżyczk i 
tam tejszej „I-irauenutTcne", d o n  .K ó lon ja ' k t  
tczlrę i t. ti.

Na  pew ien  czas rozpanoszy się w e  wiosce 
wesołe życie  anty’stiVw. ale tuż niedługo uikaie 
się dumki w  sw e j (istetyicwne.' szacie.

Tym czasem  rządza Sntu m alarze i m atarki. 
k tórym  koincndant w iosk i oiHmpijskiej dustar 
m y ć  musiał 3000 puszek do  koaiserw dla p rzy  
gotow an ia  farb.

— o iO iw—-
-c g * -

Uŵci?? sportowcy!!
F irm a sportow a D incesa n ie m ieści się juz 

na rogu ul. W ie lk ie j Nr. 15, n jea yn a  firmn 
„S p o r t "  —  Dincesa zn a jdu je  się obecnie p r z y  
ul. -V.ielkie( Nr. 34 (obok  sklepu Bała) i ia d  
i ty uh t i l i j  n ic  pobiada.

41EUGENJA KOBYLIŃSKA

mini KEHzrdelii
Miałam do czynienia z wielu szkołami i w idz ia ­

łam  rozmaite zespoły nauczycielskie. Jest pewna 
atmosfera w szkoła (w  związku / tak zw. „sprawov^ii 

m em " ) ,  która włastme w pewuycli wypadkach p ro ­
wokuje  w ybryk i ze strony tych usilnie tropionych 

wychowanków. J e ż e li  znajdzie się paru ultra poważ 

nyeh Judzi, njeco poprawnie  zakłamanych m ora li­
stów albo zwolenn ików  „silnej ręk i", zabarwionych 

k ilku  kroplam i domoirosłego sadyzmu —  zaraz „c za r ­

na księga" szkoły zaroi się od zapisów. Taki go t l iw y  
nauczyciel a lbo nauczycielka pędizi na korytarz z no 

tatnik ieni 1 w imię wtzniosłych zasad —  robi „wrelk ie 

pranie''. D laczego taki i taki w klasi^? Kto to uderza 
noga w d rzw i?  Kto żuje gumę? A jak 'u je , to  moż» 
i plunąć komu we włosy? (Nazw isko? — nazwi«-ko? 

T y !  wróć —  no! Jak się nazywasz? W yraźn ie j ! )
A tu kto gwizdnął? Gdzie cię wychowano? 

W  stajni? Dlaczego nie jesteś w mundurze? \)bo: l i 

ks| sukienkę ma-./ pod fartuszku m f -lak sit; cze-.zc.sz 

i t. d i t. d.
Potem  Ka/ry. W  czasie posiedzeń k lasow jc fi  m oż­

na było zupełnie automatycznie o tw orzyć  K s i ę g ę  

1 prze liczyć  zapisy. Niema zapisu —  b. dobrn- Jest

jeden? Może darować? Dwa? O —  to już czwórka. 

Cztery —  pięć —  no, —  niema rady. Sprawowanie 

odpowiednie. ,

l  złośliwe chochliki sprawraj4 , że „pecJiowey" 
właśnie muszą uwidocznię się podczas dyżuru miłoś 

m k ó w  silnej ręki i przy dokładniejszera zbadaniu 

okazaliby się poczciwcami, których  po  jakimś cza­

sie szkolna fama w yk ieru je  na zawudjaków i bun­

tow n ików , a znów inni z czystą nieskazitelnie ru ­

bryką zapisów mają pod wąskiem co fn iętem  czołem 
czarne kłębowiska myśli, całą fabrykę złośliwości, 

prze jaw ianej pokątnie i zdradziecko. Jakiż w ych o ­

wawca zbada głąb d iuzy dziecka, mając tak liczne 

klasy i tak mało czasu?

„Spraw ow an ie "  to znaczy tylko uniknięcie za­

targu 7. przepisami, że zaś wychowanek mający „b a r ­

dzo  dobre "  sprawowanie, może być nicością jako 
charakteT, to n ikogo nie razi (Żywa Szkoła —  Jerzy 

Ostrowski)

O w szem ' Teraz  już to nas razi. Chcemy dużo 

wiedzieć o naszych uczn.ach, aby mieć wpływ . A t­
mosfera szkoły, w której w ychow ankow ie  pod w p ły ­

wem strachu sztywnieją w jt-dnakowej poprawności, 

albo znow wpada |ą w  zacietrzewienie i broją „na 
złość" —  jest dla nas nie du pomyślenia. Nauczyciel, 

który samą obecnością swoją tłumi żywsze objawy 

w młodzieży, nie jest zjaw isk iem  pożądanem w szko­
le Zadaniem szkoły jesl bow iem  m iedzy in. obserwo­

wanie fzczerych  odruchów' w ceiu sKiesrowama ich 

na własi .wą drogę. Jakże poznam y czysty ton psy­
chiki dziecka, na które nakładamy tłum k dla włas.- 
nej w ygody? Gzy pragnem y anairdiji —  my, zwo­

lennicy „ lże jsze j rek i"?  Bynajam ie j. Pragniemy tylko, 
aby odeszli z naszego grona ci, których drażni m ło ­

dy, hałaśliwy świat. Żeby Się -.tuszowali rzemieślu cy, 

a w yp łynę ły  talenty. Talent po i rat i szczęśliwie om i­

nąć niebezpieczną rafę. W id e  za leży  od w ychow aw cy  
Oto /Alfred binet; „D z ie ło  wychowania o tyle jesf 

coś warte, o ile wychowaw ca  sam jest coś wart“ . 

A  wart coś ty lko wychowawca  dżdatrzony intuicją. 
Gdy takich twaknie. wystarczą zwyczajn i, dobrzy 
pogodni ludzie zamiast wv+rawtnych urzędników 

W tedy  nie bedzie rozżalonych matek, wyystraszonej 
opieki dom owej, wijąct-j się w męczarniach pod ka- 

rz.ącem okiem  „w y ro c zn i "  na wyw iadówce. Jeżeii są 

rodzice, dla których „w y w ia d ó w k a "  staje się męką 
nie do zniesienia, a każde pójście do szkoły w  celu 
zasięgnięcia in form acji ogromną przykrością  —  coś 

napewno nie jest w  porządku. Czarny akt oskarże­
nia, liczny rejestr grzechów, uchybień, nietaktów, 
zuchwałości małego delikwenta potrafi przygwoździł 

do podł.igi I matka i dziecko m<4?ą ulec depresji Nic 
diziwmego, że potem po  gruntownym płaczu mogą się 
spleść w  nag łym  uścisku i wyszeptać drżącemi 

ustami —  .to nic! i tak będziemy się kocnali!“ -

(D. c n.)



„ K I  I M 1 I ! ”  z d a l a  tr* k  vu> in ia  1 # 3 «  r .
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c i  tętj

D ragi dzień sw-ląt npiynąi ipekojnie], n li  
pierwszy. Ilość bójek byk. znacznie u in ic js r  
Mniej też zarejestrowano nieszczęśliwych w y­
padków . Niebu.pieeznU.jszy okazał sic pierwszy 
poszum alkoholu. Drugiego dnia pito, lak si< 
m ówi w  W ilnie „na noelimlaikę** J wódka juz 
n ie  tak podniecała temptrfjmeuty. Tenuiiemniej 
zanotowano kilk i wypadków.

P O ŚW IA T  E C Z N L  INKASO.
Stanisława P lawska (M łynowa 8) jest hun- 

Mtorka. Przed świętami sprzedała sąsiadowi ua 
„kredkę*1 artykuły świąteczne zaś wczoraj 
zgodnie z um ową. %gtastia się. po otrzymanie 
należności.

Kii jen I był je.zezc wyraźnie „pod gazem*. 
Dowiedziawszy się © celu wizyty „w putl w  
wielki gniew** i zamiast pieniędzy handlark- 
„zninkasowaia" szereg uderzeń. Plawska im ię  
szona była unać się oo  jm oulałorjum  piigo- 
towia ratunkowego,

JESZi.ZF. JE D NA  OFIARA.
Do szpitala Żydow.iklego aosiarczono wrao  

Taj mieszkańca hm ojn Kazimierza Janowlcza- 
Mial przebite nożem płuco . sian jego o k t c ś Io 
■y został przez lekarzy jako Darazs, cłęzkl. 
Jak się okazało, pad! on ofiary bójki Swlą- 
iceznej.

Sprawę#, poranienia aw ta l artszłowany.

PR ZE SAD N A  TROSKA O ZD R O W IE .
Urzędnik wodno-m ełjoracyjny Stanisław B. 

w  nory zostLi przez kogoś ngodziny kamieniem  
w  głowę. Skóra zostuia w  jeonem m i“jsrn za­
draśnięta. Z  ranki sączyli się krew. Poszkodo­
wany obw iązał głowę ręcznikiem i zgłosiwszy 
aię du komisariatu zażądał natychmiastowego 
sprowadzenia karetki pugotowia. Gdy dyżurny 

• nosW-rnnkowy Zwrócił uwagę „rannego**, że 
Jego zdaniem niem a potrzeby alarm owania po 
gcioicla p. B  wpadł w  gniew, zwymyślał po 
,t.‘runkowego i zagroził m g ., konsekwencjami.

Postawu „rannego** przenonała posterunko­
wego, gdyz wezwąi karetaę pogotowia. W  mię­
dzyczasie jednak B. „namyślił słę“  1 opnśełł 
knn isatjat. t.dy pogotowie przybyło -  rannego 
jnż nie było. Lekarr „piwu protokół I narożył 
o t  Stanisława B. karę w  wysokości 30 *(. M  
fałszywy alarm.

W krótce potem ■ pogotowie znowu zauiai 
wtowane zostało prr.ei. postemnkowegu. Mel­
dunek brzmVtł, że n. ulicy obok gmachu Drżę 
du W ojewódzkiego, znajduje się rann.,, wym a­
gający (atyehmiaslowej pomocy. Pogotowie  
przybyło na miejsce. Jak się okazało, był to 
znowu Stanisław B., zbiegły niedawne *  2 ko 
ntłsarjatu.

Lekarz, po obejrzeniu rannego stwiernził, że 
man (ego wcale nie wymugul interwencji pogo 
«ow.a, spisał drugi protokół I nnioiył powtórną 
karę 30 ti.

TEATR i MUZYKA
TE ATR  MIEJSKI NA PO H U LA N C E .

—  Dziś, w  środę dn. 15-go kw ietn ia  o godz. 
ą wręcz T ea tr M iejsk i na Pohu lance gra w  dal 
-aym  ciągu cieszącŁ się nrebvwaiem  p ow od ze ­
niem. arcydoskonalą  sztukę w ęgierską  w  3-ch 
aktach  W i Fudora (p rzek ład  Ireny Gryw iń- 
sk ie j) p. t. „Matura** w  w ykonan iu  p ierw szo ­
rzędn ych  sił zespołu. R eZyserj- —  W ł. Czeu 
gerego . O praw a sceniczna —  W  M akojn ika.

P rzedstaw ien ie d z is ie jsze  zakupione —  p o ­
zo s ta li b ilety  do nabycia  w  kasie teatru na 
Pohu lance od godz. 5-ej popot Kupony n ie­
ważne.

—  Imre Ungar w Teatrze u j  Pohulance.
W  p iątek  dn, 17.IV  w  T ea trze  na Pohu lance 
od b ęd z ie  się w ie lk i koncert, < V a to w e j sław y 
p ian isty  im re tingara z udzia łem  L w e la  Sztejg- 
n a iia  —  w io lonczelis ty . W  p rogram ie : Chopin 

Besthoven  Bach, koncert D w oraka na w io lo n ­
cze lę  i rn. Kupony i zn iżk i n iew ażne. Ceny 
m iejsc od 1,20 do 4.80.

TE A TR  MUZYCZNY „ L l TT N IA “ .
—  W ystępy  Olł O barsk ie j. D ziś na jedno 

'ty lk o  przedstaw ien ie  w raca  na repertuar przeze 
baw ua paryska operetka Sim onsa „ T y  to ja " ,  
Jito-ra i w  W iln ie  św ięci p raw d z iw y  trium f. 
■Cenv p ropagan d ow a

— - „O rfeu sz  w piekle** Jutro raz ty lk o  jeden  
gran e  nędzie d zie ło  O ffen bach a „O rfeu sz , w  
p iek le  Jo k tóre j dow cipny i sa tyryczny tekst 
spec ja ln ie  d la naszej sceny skom ponow ał T . 
B jjn ic k i.  C e ry  propugandowe!

  p rem iera  opere łk ł ,Z iatS ', Sensacyjna
opere tk a  węgierska „Z u za “  po raz p ierw szy 
grana będzie  w  sobotę

  „K acp erek  1 Balcerek** w  „Lutni** N a ­
stępne przedstaw ien ie  tłia dziec „K acperek  i 
E „ieer<k  odbędzie się w  n ied zie lę  o  g 12.30.

„MURZYN** —  u!. Lndwisarska 4.
Dziś, we środę 15 ik-Wiietma —  preinijora. 

W ie lk a  Rew.,a p. ! „K IE D Y  P A N IE N K I ID Ą  
SPAĆ**. Coidtziefrmie 2 przedstaw ien ia <o godz. 
6.30 i 0 w. Ceny m iejsc —  od  25 groszy.

Żydowski „TE ATR  MŁODYCH** sala b. Kon 
nerwntorjnm  (K oń ska t ) .

D/iś i codzienn ie w ystępu je  gościnn ie w  san 
b. K on serw ator jum  (ul. Końska 1) popularny 

T ea tr  M łod ych " z W arszaw y. Gra 011 cieszącą 
•,, w śród  publiczności w ic ik iem  pow odzen iem  
sty lizow aną kom ed ję  p. t „T ru p a  Tanencapa*

r e i  dr. M. W eich er la . P ierw szorzędn a ob ­
sad: aktorska. P om ysłow e  dekorac je  i kostiu ­
m y T v lk o  k ilka dni. W  przygotow an iu  .Bc 
..k „' (ndsl.

Pana Stanisława B. .kawał** ten będzie kosz 
towal CO zł., k łórr magistrat zainkasuje z jego  
uposaż u.

A MONJAK.
W  czoraj pogotowie wezwano na ul. W ie  ku 

12, gdzie napił się amon jaku 33 letni krawiec 
W acław  Gryniowlcz.

Grymowicza przewiezione do szpitala. Juk 
twierdzą sąsieuzl, dokonał on zamachu sam o­
bójczego w stanie nietrzeźwym.

ŚPIĄCZKA.
Józef W o la  (W iłkom irrsKa 12fij. 38 lat, zna­

leziony został po świętach w  swojrm  miesz­
kania w stanie nieprzytomnym. Lekarz nte 
mógł określić narazie co się stało, gdyż stan, 
w- którym się znajdował ehory przypomina! 
sen Iclargiczny.

Chorego przewieziono do szpitala, gdzie na­
dal jest pogrążony w dziwnym śnie.

M IŁOŚĆ N IE  ZN A  RÓŻNICY W IE K I . ,
W czoraj donieśliśmy o  większej kradz'eży  

przy ni. Lw owskiej 12, gdzie na szkodę Em Iji 
Kościelne], pierwszego dnia świąt wykradziono  
28d rubli w  ztocie i 240 zł.

Obecnie dowLinujemy się, że t!o lej- k ra ­
dzieży było romantyczne. Em ilja Kościelna 
mimo, że liczy 65 wiosen, zgodnie z maksymą, 
że miłość nie zna różnicy wieku, zakochała się 
niedawno w  dwudziestokilkuletnim m l.|ji.cu

cu, który zwąeliuwszy, że leciwa zalotnica jesi 
w posiadaniu znacznej gotówki, zu-ząl ją  ado­
rować.

Pani Em ilja przeniosła się wkrótce do jego  
mieszkaniu, przenosząc również pokryjomu  
swój „skarb**. „Narzeczony** dość szybko „wy 
bada!**, gdzie .przechowywany jest skarb i piet w 
szego dnia świąt „zuiiil.asował'* go.

i Hulać należy, że „narzcczany** znany jest 
policji z Innych sprawek 1 nie świeci przy­
kładną niekaralnością.

Jegomościa osadzono za k.atkumi

W Ł A M A N IE  DO  „M E R A LA “.

Do popularnego wśród rodu niewieściego 
zaKlaau fryzjerskiego „Murulhu** przy ul. Mic 
kle wlezą przedostali się złodzieje, którzy pod­
robionym kluczem otwarzyli pancerną kaseikę, 
zabierając golówkę i weksle na sun „ blisko 
100 zł.

Należy dodać, że podrobienie klucza do ka­
setki nie jest dziełem łatwern Musieli ta praco­
wać „fachowcy**.

OPERACJE...
W czoraj w szpitalu Żydowskim poddano  

operacjom eiężko rannych podczas bójek św ią­
tecznych. W7 pierwszym rzędzie operowano po­
strzelonego eiężko .przez Terese Lu  igisową, 
Jerzego A łij unikowa, o  czem donieśliśmy już  
wczoraj. Operacje były udane. Wrszystkie cięż­
ko ranne ofiary bojek świątecznych żyją. (e)

K R 0 N 1 K
ś r o d a

15
K w iec ień

Dzlśi f ln astez  I R zym iankl M. 

Jutro* M arceljana i Kaliksta

W schód s łoń ca—godz. 4 m, 22 

Zachód słońca ~qod/  6  w 19

Spostrzeżenia Zakłhdu Mateorolngil U. S. B 
•  wilni# 7 iioLn 14 IV 1935 r.

Ciśnien ie 757
Tem peratu ra  średnia +  7
Tem peratu ra  n a jw yższa  -f- 12
Tem peratu ra  n a jn iższa  +  3
Opaa 0,3
W ia tr  piJjt. w schodu .
Tendencja  zn iżkow a
U w ag i: dośi pogudnie.

—  P R Z E P O W IE D N IA  IKHrODY W E D Ł U G  
P IM A  do wieczo-rai Jui-a ló  ikwielinia 1936 r.

N aogół dość pogodn ie przy uimiańkownaiem 
zachmurzeiriiu urieba. R:m klem  m ieiscatni mgły.

rentipeiratura w ciągu -dinia około 15 C.
Słaibe v. i uiry 1  poludnio-wscłtodu i południa.

D Y ŻU R Y  APTEK.
— Dziś w  nocy dytżuru:ą następujące apteki: 

1) Sarola (Zarzecze 20); 2) R odow icza (Ostiro- 
braams.ka 4 ); 3) Romceikiego (W ileńska 8 ); 
4) augustow skiego [M ick iew icza  10); 5) Sapo-ż 
au tow a (Zawatna 41)

RUCH PO PU LA CYJNY .
—  Z A R E J E S T R O W A N E  U R O D Z IN Y : 1) Ur- 

baTRiwioz Józef, 2) Nmibamowiicz Bronisław
—  ZG O NY. 1) D oiobow sk i Feliks, szewc, lat 

70 2) Tatuntis Stanisław, et.ieiret. lat 16; 3) Ko 
dziow-a Jadwiga —  Wamida, lat 72; 4) Pictrewa 
cztowa M onika, lat 41- 5) Rashilafniec Fratnels.z 
ka, lat 41; 6) Losowncka Józefa , lat 20; 7) MaH 
ttowska Tek la, lal 70, 8) Jastrzębska Alekna-n- 
der, em eryt koJeiowy, lat 49; 9) Żukowski Jó­
ze f, szewc, lat 66; 10) M oroz Dym itr, ekspędy 
tor, lot 66; 111 W as/kiiu l M aciej, robotnik, lat 
80; 12) S o łow ie jczyk  Mera, lat 55: 13) Pupko 
Estera, penis tonaTijuszfca, lat 72; 14) Garb er Eea, 
szwnozfka, lat 70; 15) Tarasów  Agap, robotn ik  
lat 68’ 16) Zaehairziewski Kazim ierz, szewc, lat 
35; 17) Szmst-er C.hannn, dozorca, lat 70; 18' 
Rutkowski Antoni, lot 38.

P R Z Y B Y L I D O  W IL N A
—  tło  H otelu  St. Georgcs: P rzyb o ra  Jere­

m i z N ow ogród k a : Chrystow icz Sergiusz z No  
w ogródka, T tucnow ski Zdzis ław  z B ia łe ęos '0 - 
ku; Sow ińska N a ła lja  z W arsza w y ; K isie l Ka 
z im ierz  ze S łotiim a; D i K oneczny Czesław  z 
W arszaw y.

■*■*""* - - rr *

A D M IN IST R A C Y IN  \.
—  PR ZE G LĄ D  D O RO ŻEK . Od 22 kw ietn ia 

r(iziH>cznie się przegląd d orożek  konnych, k tóry  
przeprow adzi starostwo grodzkie. P rzegląd  od 
byw ać się będzie na irvnk,u halw aryj.sk im wedle 
następuiącepo plann: 1) 22 bm. —  dorożk i kon 
nc od Ńr. 1 do 150, 2) 23 bm. —  od nir. E il d-o 
300. 3) 27 bm. —  od  nr 201 d o  450, 41 29 bm 
—  od nr. 451 do 600 i 5 p t #  bm od nr 600 i 
wszystk ie inne, k tóre  i(wreze nie m ają imtaku 
doro/kańskiego-, luli k tóre  nie m ogły b y ć , 'd o ­
starczone do przeglądu w  term inie wcześn ie j­
szym z przyczyn uzasadnionych.

DoTożki, k tóre nie -zostaną zgłoszone do 
przeglądu, będą w yco fane z ruchu, a \voźn:ce 
b -dą  ]>ozl)awieni prawa uprawniania swego zawo 
du.

-  PR ZE G LĄ D  K O M  Dziś o  godz. 8 rano 
na rvniku Kalwniry iskim odbędzie  się przegląd 
koni 4dotmicli i starszych nie »osiadaiiacveli do 
w  o dów  tożsamości, o raz kon i urodzonych w  ro 
ku 1928 z dow odam i kat. ,1A‘ , „AV“  i „ T  ‘.

SPR A W Y  SZK O LN E
—  Egzaminy dojrzałości w  szkołach śred­

nich ogólnokszta łcących  i sem inariach  nauczy­
cielsk ich  O kręgu Szkolnego W ileń sk iego  od 
będą się w  b ieżącym  ręku  szkolnym  w nastę­
pu jących  term inach :

w gim nazjach  państw ow ych —  piśm ienne 
od 4 d o  8 m aja, ustne od  26 m aja ;

w  gim nazjach  pryw atn ych  —  piśm ienne od 
18 do 25 m aja, ustne od  3 czerw ca ;

w sem inarjaeh  nauczycie lsk ich  państwo 
wyrli —  piśm ienne od 25 do 29 m aja, ustne 
od  12 czerw ca;

w  sem in a rłich  nauczycielsk ich  p ryw atnych  
—  p iśm ienne od  2 do 5 czerwca, ustne od 16 
czerwca.

Egzam in  końcow y w  państwotwem sem inar­
ium  ochron iarsk iem  odbędzie się w- czasie od 
25 m aja do 1 czerwca

egzam in  zaś koń cow y w  sem inarjaeh  ochro 
n iarskicli p ryw atnych  oraz egzam in  z kursu 
sem inarium  ochrom iarskiego d la eksternistek 
rozpoczn ie  się dnia 2 czerwca.

—  D ZIS  W Z N O W IE N IE  ZAJĘĆ S Z K O L ­
N YC H . Dnia 15 L*. ni. nastąpi w znow ien ie  za jęć 
szkolnych w szfkołach średnich i powszechnych

ZE  Z W IĄ Z K Ó W  J STO W .
—  Ze Zw. Legjonistów. D onosiliśm y o do­

konaniu  w yboru  Zurzadu Zw, Leg . w  W iln ie . 
O b ton ic  uzupełn iam y spraw ozdan ie z W aln ego  
Zebran ia tern, że dokonano nadto w yboru  
delegatów na Zjazdy; ok ręgow y  w  W iln ie  i 
w alny w  W arszaw ie  w  osobach sen. M łod kow ­
skiego, posła Katn ińskiego, p. W ó jc ick ie g o  i 
p. K rzyszko lsk iego . Do Komisji Rewizyjnej w y ­
brano pp. Felę, O rłow sk iego  i art. mai. Ga­
dom skiego. Do Sądu Koleżeńskiego weszli z 
w yboru  dyr. W oyn a , nacz. M iller, p ro f. Jako 
w iek i i mec. O lechnow icz.

—  „K o lo  Trzeciaków**. W  dniu 6 kw ietn ia  
1936 r. odb y ło  się w  sali F ederac ji P. Z. O. O. 
w  W iln ie, o rgan izacy jn e  W a ln e  Zebran .c człon  
ków  „K o ła  T rze c ia k ó w " b. żo łn ierzy  3 p. p. 
Leg. Pod. i 3 p. p. Leg. O kręgu W ileń sk iego , 
pod p rzew odn ictw em  Gen. B rygady G odziejew - 
skiego Engenjusza, p rzy  w spółudzia le prezesa 
Żarz Główn. „K o ta  T rze c ia k ó w " pik. dypl. Ta 
deusz Para fińskiego.

Na wstępie uczczono pam ięć P ierw szego  
M arszałka Połyk i Józe fa  P iłsudsk iego przez 
pow stan ie i 3-m inutowe m ilczen ie

Po  obszernym  re ferac ie  organ izacy jn ym  pre 
zesa płk. Para fiń sk iego , dokonano w yboru  
w ładz Zarządu W ileń sk iego  w  osobach pp. dvr. 
Galiński Adam , p ro f. dr, Paw las  Tadeusz, Riń- 
ski Tadeusz, G ryg lew sk i M arjan. Z-cam i człon 
ków  z o la b  pp. M orski Józe f i Gdesz W acław , 
K om is ja  R ew izy jn a : pp . chor. Sknnżei Józe f 
P rzew od n iczący  i U rbański Jan. Sąd k o leżeń  
ski: pp * gen. G odzie jew sk i Eugenjusz, Pn iew - 
ski Stanisław i M achow ski Leon.

„T rz e c ia c y "  w  sprawach K oła  w in n i się 
zg łaszać d,> jirozesa G alińskiego ul. Zaw alna 6.
T e !. 16, lub 15 68.  ̂ ’

ZERRAN1A I ODCZYTY.
—  Z T ow arzys tw a  P rzy ja c ió ł Nauk w  A* 11

nie. D n ia 16 kw ietn ia  w e czw artek  o  godz 19 
(7 wiecz.) w  lokalu  T ow arzys tw a  p rzy  ul. i.e- 
lew e la  8 odbędzie  się ogó ln e  zebran ie członków 
T ow arzys tw a  pośw ięcone spraw ie zm ian  p i­
sow n i polsk iej, k tóra to sprawa w  czasie naj 
b liższym  m a być ostateczn ie rozstrzygn ięta . Na 
zebraniu  tern p rzeprow aazon a będzie dyskusja, 
w  k tó re j udzia ł zapow ied zie li pp. pi o f  p ro f 
Cyw ińsk i Górski, K rid l, O trębski i inni. Ze 
w zg lędu  ara don iosłość sprawy uprasza su 
o  licz.ne przybyc ie. Goście z pośród  osób in te­
resu jących się sprawam i re fo rm y  p isow n i są 
nader m ile  w idziam

R fi D J C
W  W IL M E

8RODA, dnia 15 k w ie tn ia  1936 roku

6,30: P ieśń; 6,33: Pobudka, 6,34: Gim nasiyka; 
6,50: M uzyka z p łyt; 7,20' D zienn ik  por- 7,3fŁ 
P rogram  dz. 7,35: G iełda rolin. 7,40; Muzyka.
Ł p ły t; 8,00: Audycja d la szkół; 8,10: P rzerw a , 
11,57: Czas; 12,00: H e jn a ł; 12,03: D zienn ik  po!. 
12,15: P ie lęgn ac ja  urody na wiosnę, pog. 12,30: 
W a lce  W a ld ieu fia  13,10: C hw ilka  gosp. dom. 
13,15: M uzyka popu larna; 14,15: P rze rw a ; 15,15- 
OdcincK p ow ieśc iow y ; 15,25: Życ ie  ku lturalne; 
15 30; M uzyka opere tkow a , 16,00. A u dycja  dla  
dz.ec i; 16,20: „Z  g ro jc em ", au dycja  fo lk lo ry ­
styczna; 16,45: R ozm ow a m uzyka ze - słucha­
czem  R ad ja ; 17,00: D yskutu jem y; 17.20: Jazz 
na dw a fortep iany ; 17 50: K siążka i w ieaza ;
18.00 A, M ozart —  K w arte t sm yczkow y C-dur: 
18,30; P rogram  na czw artek ; 18,40; R óżne czas;
— różn e  k r a j t ; 19,00: Sprawy p rogram ow e i 
organ izacyjne, w yg ł niż. Jan Czern iewski. dyr. 
W ił. Izby  Roin. 19,10: Skrzynka ogó lna, listy 
słuchaczów  on tów i Tadeusz Ł opa lew sk i; 19,20. 
Chw ilka społeczna; 19,25: K oncert rek la m ow y ; 
19,35: W yw ia d  z Kucharskim  p. t. ,.U p roga  
O lim p jad y ". 19,45: W iad . sportow e; 19 50: P og  
aktualna 20,00: F ragm . „G odz in y  Zagłęb ia L ąH  
row-skiego"; 20,25: K oncert w ieczo rn y ; 20,45: 
D ziennik w iecz. 20,55: P rze rw a ; 21,00 A u a yc ja  
z cyklu  „T w ó rczo ść  F ryderyk a  Cnopina: 21,40 
Szkic literack i; 22,05: Sygnały m yśliw sk ie na 
d w orze  k rć ja  Augusta II. Transm . z D rezna ; 
22,20: M uzyka taneczna; 23,00' W iad  m e t 
23,05: M uzyka tanecznŁ.

C Z W A R T E K , dnia 16 kw ietn ia 1936 roku.

6,30: Pieśń ; 6,33: Pobudka; 634 . G im nastyka;
6 50: M uzyka z p ły t; 7,20: D zienn ik  por. 7.30: 
P rogram  dz. 7,35: G iełda roin. 7,40: M uzyka  
z ~>łvt; 8,00: A u dycja  dla szkół: 8,10: P rze rw a ;
11.57: Czas; 12,00: H e jna ł; 12 03; D zienn ik  po!. 
12,15: Poranek m u zyczny: 13,00. P iosenk i d z ie ­
cinne Boba i Bobetty; 13,10: Chw ilka gonpod 
dom . 13,15: M uzyka popu larna, 14 15: P rze rw a ; 
15,15: Odcinek pow ieśc iow y ; 15,25; Życ ie  ku l­
turalnie; *5,30 K oncert K lubu M andolinistów 
„S em pre V iv o “ ; 16 00: G orzk ie m igdały, a  po w. 
dla d zieci; 16,16: U rok  operetk i; 16,50: Cała  
Polska śpiewa: 17,05: M ieszczaństw o polsk ie  
w  dzie jach  i życiu  narodu; 17,20: Recita l śpie­
waczy M. T rąm p rzyń sk ie j; 17,50: Pogadanka 
ak iualna; lftOO: Recita l fort. S igfridu  Gron 
-K is‘a; 13.30 P rogram  na p iątek ; 18,40: R ec ita l 
śp iew aczy Heleny Dal; 19,00: P rzeg ląd  litew sk i; 
19.10: Koncert rek lam ow y; 19,20 Jak spędzić 
św ięto? 19.25: Pogadanka praktyczna o ln ie ; 
19jł5: W iad. sportow e: 19.45: Pogadanka ak t." 
19 53' P rzerw a  20.00' Gdyśm y b y li studentam i; 
20,45: D zienn ik  w iecz. 20.55; Obrona p rzec iw - 
1 iln iczo-gazow a; 21.00: P rem  słuch. oryg. p. t.

N a rodz iny  boh a tera "; 21,35: Nasze p ieśn i; 
22.00: R ecita l sk rzypcow y Ignacego  W< '/ ;en- 
b rga; 22,30: M uzyka lekka ; 23,00 W iad . met. 
23.05: D. c. m uzyki.

Przy choroUaeh krw i, skórnych i nerwowych
osiągam y prz> stosowaniu natura lnej w od y  
go rzk ie j Franciszka-Józefa regu larne fuucjono 
Warnie n arządów  traw ien ia. 
H W B W W W — w w a w  11 mmmm *

-  Przygotowania do zjazdu absolwentów  
seminarjiiin im . T . Zana. W  dn. 13 i I I  b. m.
odb i to się zebran ie Kom itetu  O rgan izacy jn ego  
zjazdu  absolw en tów  Sem inarjum  N auczyc ie ! 
skiego M ęskiego im. Toonasza Zana w  W iW iie. 
Obecni by li dyr. sem inarjum  p M ieczysław  
K ram szk iew icz, absolw enci i ab itu rjenci w y ­
m ien ionego zakładu Zebran iu  p rzew odn iczyć  
p. Jankun A leksander sekretarzow a ł p. Opo 
w icz. Term in  zjazdu  ustalono na 23 czerw ca 
b. r. P rzew id zian o  następu jące w ytyczn e  do 
U czące  porządku dziennego : 1) Z łożen ie hołdb  
sercu M arszalka na Rossie, 2) p rzem ów ien ia  
okolicznościow e, 3) re fe ra t: Histo-rja .Seminar­
ju m  N auczyc ie lsk iego  M ęskiego w  W iln ie , 4) 
re fera t: Spraw y akadem ick ie, 6) zam kn ięc ie
części o fic ja ln e j i p rzen iesien ie sztandaru se- 
m in a iju m  do m uzeum, 6) z łożen ie  w ieńca aa  
g rob ie  ś. p. p ro f. L ich ia row ic za  7) wspólny 
oDiad.

O ob jęc ie  p rotektoratu  postan ow iono p op ro  
Sić p. sen. M łodkow sk iego, a na człon ków  K o ­
m itetu H on orow ego  pp. M atuszkiew icza . Gic- 
deckiego, Stasiuna, Karim w .cza , K raw ca  i p re  
zesa ok ręgow ego  zarządu Z. N. P. p. Balceraka.

W  skład P rezyd iu m  Kom itetu  W y k o n a w ­
czego w eszli pp W ito ld  Zahorsk i —  prezes. 
A leksander Jankun —  w iceprezes, Jan Urba 
liow icz —  skarbnik, Stanisław Ostruiwski, O p « 
w icz Tatuś i H enryk  Maircmkie s icz —  człon 
kow ie.

—  P rzygo tow an ia  do uroczystości ir.a jo 
w yciu  16 bm o godz. 18 odbędzie się w  U rzę ­
dzie  W o jew ód zk im  pod p rzew odn ic tw em  gen 
Skw arozyńsk iego posiedzen ie Sekcji U roczysto  
ści Pogrzebow ych  K om itetu  U czczen ia Pam ięci 
M arszalka Józefa P iłsudskiego.

C złonkow ie  Sekcji proszen i są o  przybycie.
—  Z A R ZA D  O D D 7 IA ŁU  ZW . Z A W . PRAC . 

U BEZP. S PO Ł E C Z N Y C H  W  W IL N IE  p od a je  do
w iadom ości crłonków , że 24 kwactaia r. b. o  
giodz. 18 w p ierwszym  i ’ 8.30 w  drugim  term i­
n ie w  śwódCićy now ego Oddziału orz'- u-1. M ic ­
k iew iczu  22 odbędzie  się Z w ycza jn e  W a ln e  Z r  
branie członków

RO ŻN E .
—  P R O T O K Ó Ł Y  ZA JM TAJEM .NY H A N D E L  

lA p ierw szy dlzi.eń św iąt organy policy jn e sp<> 
rządziłe  15 p rotoku łów  za upraw ianie połajęm  
nego handlu. Prototkuły s jiorzadzono przewa; 
n ie w  dzie ln icy żyd-owskiej.

—  P IE R W S Z A  L O T M C Z O — SZYBO W CO  
W A  W Y S T A W A  w  W iln ie  zostanie ot wart™ 
dziś o godiz. 18 w lokalu gimnawium im. Z \g- 
munta Augusta (M. Pohu lanka 7).
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K I N A  i  F I L h t

„H O ŻA" (K ino Pan).
Pomysł iiilm owania „Róży" Żeromskiego 

jest ryzyikowiny i śm iały. 'l'cn tówur sceniczny 
<o zakncju wyraźnie spół-eoaio— ideowym, prae 
ładowany długienii JjaJogani j pozbawiony pra 
■wie jakie ikoirwick ałioji t. zw. inllirygi miłos 
nej — jest wyibi-lnic, o ilie tak można powie 
slzicc —  niefo-l-cgem-iczny. Sceny, wywierające 
potężne wTażenie w tcałrrze1 naprz. cnociazby 
■cen*, wieciu w fabryce) tracą zupełnie w fil 
tnie

■Scena-rjuaz, opracowany pr.ez Anatola Ster 
a a  i J. Lejtesa, trzyma suę dość ściśle szliuki sce 
niecnej. Za sprawą W  t. 1‘obóg —  Mai ai/owski-u 
go  została starannie, zachowana konstrukcja za 
aadnicza sir on y ideowej filmu. Ta właśnie stro 
na ideow a fiłtnu óu-mimuje zdecydowanie ,*ad 
obrazem. Z  pietyzmem odtworzone zostały dfja 
togi .Róży", na scenie porywające, tu —  mart 
we, prawttziiwy, sfilmowany teatr. Bo gada się 
w  tym filmie barozo dużo, i ten właśnie nad 
m iar słowa mówi-otnego zabija zdecydowanie wa 
lo ry  w izuatoK. ,,Róży“. Prawdziw ie tiunowy jest 
tylko początek ©bram, rast-iD-nie zaiś zostają sy 
rtn i n‘ y~T i : gwałóom-e • ^asady sztuki filmowej,
a parne szy sśą teatr. W y -te fe  stanowi kiika po 
jodyńczych scen (naprz soeny tortur;. Reżyser 
Jóaej I-cjtos, klory Łilniem . .Młody kas" do 
■wiódł, że potarli siwoizyć tliłm doskonały, tym 
razem dał się uwieść walorom teatralnym s-z-tu 
Iti.

W alorem . i to niebyłe jakim filmu, zbliżają­
cym go pod tyi.f-oczględem do ..Młodego la su  
—  jest wyjątkowo wysoki pou-iom gry zespołu 
wej. Tu właśnie wyjaw ił się Lwi pazur Lejiesa. 
W itold Zacharewicz jaiko Jan CaTowicz stwo 
m ył sylwetkę stylową ówczesnego inteligenta—  
rowc lucjonisty. Jego srba-chetra. petna wyra.zu 
uwarz i doskonała deko ja złożvłv się na stwo 
rzerre postaci żywej i jtł< bc-ko - sympatycznej. 
Prawdziw ie szatańskim inkwizytorem ,-sziatań 
skość, r.iiewyżyia widocznie w „Panu Twardo w 
ąkira) —  był Junosza Słęmpowskii. Wzruszają  
co  mocne sytwetk. stworzyli Jaracz. Znicz. Cy

*#f»cfk v c v ie !e  !
Zgłasza jcie  na ręce przybyw ających  do was harcerzy m ieszkam i 

dla przyjt zdnych uczestników uroczystości żałobnych 1 ?-go  m aja

PORf lDnin b U D o u iL o n a“ ^ “ 1
Ifl2. RUCH. B. ŚWIECI IRSKIEGO C00Z.3-5 POPoł.*

b u sk i ’ Damięcki. Ten  ostatni. po doskonałej 
k reacji v .Dziejach G rzechu" nie tukaziuje się 
jakoś w  OdfK>v cdniej, w ie lk ie j ro li na ekraiiwe. 
A szkoda, jest to arłysla w y ją tk o w o  nadający 
się do film u, kulturalny i ru tynowany, oŁuarzo 
ny oApoWiedniam i wjwunka-m‘ zewnętrznem i.

S łabiej rrprezcnlowaina ilościowy o jest obsa 
da kobieca. Poea bardzo  dobrą w  w yrazie  w  
p a iu  scenach ep izodycznych  —  Leną Zrlichótw 
ska, zobaozyiliśmy poraź drugi na ekranie w 
ro li K rystyn y —  Irenę E ich lerówną. Utaiłenilo 
wania ta artystka, obdarzona w y ją tk ow o  pięk 
nym  głosem , n-ie posiada jeszcze rutyny film o 
w<'j. S łow a je j  brzm ią teatralnym  poiorsem, od 
pow iedn in i w  teatrze w yw iera jącym  jed.ialk wra 
żonie n ienatairałności —  w  film ie. Scen ar jus/, 
pozostaw ił rolę K rystyny jakoś na unoczu jest 
ona psychologiczn ie m ato skrystalizowana. Jest 
to  nie w ątp liw ie  rów n ież przyczyną, dla k tóre j 
E ich lerów na „n ie  b ierze" nas z ekranu.

Staranna jest opraw a obrazu. Na w ysokoś 
ci zadań,ia jest też ilustracja muzy czna. Zuako 
m it są dekoracje inż. Rotm ila i Norrilsa, oraz 
w y ją tk ow o  nastrojowe i p iękne zd jęcia inż. 
Steuywurźla. F ilm  zrob iony jest z wiotka stajam 
nością, godną „R ó ży ".

Jako nadprogram  PAT., oraiz doskonała g ro  
teska rysunkowa M etro z cyklu H appy  H arm o 
mes p. t. „T r z y  m ałe maiłipłki" Na podkreślenie 
zasługuje bardzo  zręcznie zrob iona refclam ów 
ka produkcji podskiej p. t. „Gzom  im ponu ją kio 
b iety".

Okres przedśw iąteczny 
- w handlu

W  roku b ieżącym  jak  imrocniują ze  afer 
handlowych nadzie je  kupców  na okres pa-z.d 
św iąteczny spełn iły się tytko połow iczn ie. N a j­
większe ożyw ien ie  zanotowano w  branży kot,on 
ja lnej. Jednak i tutaj sytuacja w porów naniu  
do lat ubiegłych n ie przedstaw iała sie bardzo 
różowo. A czko lw iek  ruch w sklepach, zw łaszcza 
w W ielk im  Tygodn iu , b y ł dość znaczny, zakupy 
były  jednak naokół k ryzysow e.

O f i a r y
Bezimiennie zł. 5 (pięć) —  dla chorej dziew 

czynki.

Książki —  to rozmowy / oen|nlnvmi ludźmi
N O W A

llypAżjcttlnla Ksiązik
W iln o , J a g ie llo ń sk a  1 *  —  »

Ostatnie N O W O ŚC I —  naukowe —  bele- 
t ys.ynB KLfloYCZNH  I lektura szkoli a 

oraz D l  A  D Z I E C I !
Czynna od g. 12 do 18 z wyjątkiem świat. 
KaUcjd jj. Bbrn łim eci 2 'I.

Uwadze Pp. przesiedlających się
P R Z E P R O W  \DZKI miejscowe i międzymiasto­
we, upakowanie i przechowanie n ebli na jko ­
rzystniej fachowo ze 1 Ó0°/f gwarancją załatwił, 
B loro  Transportuwe „EK SPED YC JA  M IEJSKA-  

w  W ilnie, ul. Dominikańska i7 ( tel. 9-87.

SPECYFIKI Z iO ł.O W E  

O S K A R A  W 0 J N 0 W 5 K I E G 0
Zioła przeciwko cieipieniom  przewodu po­

karm owego —  zr.ak słowny „IROFBN*  
Zioła przeciwko cierpieniem  narządów tra­

wienia i wątroby— znak siow. „C H O G flL "  
Zioła p rzec!wko wymiotom oraz atonji ki­

szek —  znak słowny , G flR fl“
Z.oia przeciwko chorobom  plt c nym i bied 

r.icy —  znak słowny „ELMIZflfS”
Zio ła przeciwko reumatyzmowi, artretyzmo* 

wl, pod.łcrze i ischiasowi — znak słow ­
ny ..ARTRCLIIS*

Zioła pizec.wko n ieJom aganlom  skiofulicz- 
nym znak słowny „T IZP N - 

Złota przeciwko chotobom  neiek i pęchc.za  
— znaK słowny „U R O I B N *

Zlo| a przeciwko chorobom  nerwowym i e p i­
lepsji —  znak słowny „EPILO Bih*  

Kąp.ele siarkowo • roślirne —  znak słowny  
„SULFO Bc L“

Są do nabycia w aptekach i skł. aptecznych.
fld ie s  d a  bezpośrednich z, mówień: 

Oikar Wojnowski Warozaw*. HtrUntJa 3— 4

SSBi

MA-.au JECK A
WAQSZAW/ tlAŻOWIECKAk?' 

Z ".AOK*. CnaOOnA . * » '

C A S IH O ) Dziś DieouwoiaiDie ostatni ddeń f.im dla tisiyslkici;!

PAT i PATACHON
w najnowszym swym  
pizeb. prod. 19-6 r $ 9 B E Z D O M W I . 6

W e s o ły  n a d n ro g ra m

MURZYN i p rzeoojowa Rewja t k? Kiedy panienki idą spać
REWIA— Ludwisarska 4 | (Jdziai biorą znakomici aityści: N na Fedorówna, Wł. Boruńskl, słynny 

— —  zespół baletowy, składający się z 7 osóo, na c z c e  swiatowei sławy
•kroDatyczno-taneczny Sutth i Balet Neo— 5 - -Murzyn Gi#r<a —5, oraz duet m uz-wok Osjwsoy I in. 
Świetny urozmaicony program  SKMd ąty sią z najnowszych przepojów rewjowych. Codziennie 
2 przedstawienia; o 6.30 i 9 ej w w niedzielę i święta o 4 e j 6 3 0 i 9 e j  w. Ceny miejsc oa 25 gr.

HELIOSj Jedyny lllm  na przestize 

ni ostatnich 5 cłu lat. Charlie

CHAPI
w swym nainow- 
szym wszeenswia- 

towym film ie Dzisiejsze Czasy
(M o d e r n  T > m e s)

Jachwyt nic do  opisania. Nad  ptogram ; kolorowa atrakcja i in

balkon 25 g '. 

Progr. Nr. 69 p t. Filozofia pijackaREWJA
O rtrobram»k> 5

Świąteczną rew ja  w 2 częściach i 17 oprazacb. Z. udzmłem pnwraca jąceg« do Rewji komiku, 
ulubieńca pubbcznośc. A LE K S A N D R A  GRONO W SK IE G O , wodewilistki W ilczyńskiej, pieśniarki 
Szajdziimkiej, piosenkarza Leńskiego, humory sty i misirz* gwizdu Marskiego, piosenkarza 
Rawskiego, duetu tanecznego E N N I eno C o N S T A N T I. coHizieniie 2 seanse o 6,45 i 9,16-

niedzielę i święta 3 seanse: 4,45, 7 i 9,lb

P o lsK le  K ino Dziś. Chluba POLSKIEJ twórczości firnow ej

S * i n -  :P I M A N E W R  Y  M I Ł O S N E
W  roi. gl T o lv  H tn k ie w Ic z A w n a , L o d a  H ala>na, A le k s  >ra  r Z a o c zy n sk i, S lŁ laA sk l i innj 
Skarbnica przecudnych m eb -dy  Olbrzymia niespotykana dotąd wystawa Zawiotny rytm tańca 
Nodprogr. m- BTkflKCJE  D Ź A iĘ K O W E . Początek seansów o g. 4 - 6 - - F — 1Q.i5

ś w i ą t e c z n y  program.
Naiwy.szy kunszt sp.e waczyl 
C z a r u j ą c e  m e l o d j e l

OGNISKO |

i Marta Eggerth
—  Prom ienna mioność -  Hum or 

Nwd p rogram : D O D ATK I D Ź W IĘ K O W E  —

w filmie

Jan KIEPURA
Dla d e b le  śpiew am

—  Tem po —  Przepych wystawy —
Początek seansów codziennie o godz 4-ej PP

FAbif- C^£M. U «  M..AO. KOVvALSKI* WARSZAV. a

Hala drewniana
psszostUiła po i oho ta cli przy budowie mauzole­

um na Rossie, zostanie sprzedana z przetargu  
kitory się odbędzie w  dniu 16 kwiehna br. o 

godz. 12 w  kierownictwie robót na Rossie.
Informacje na miejscu codziennie od godz. 

8 do 15-ej.

I. Ogłoszenie. Zwyczajne W aine Zgromadzę  
nie Akcjonarjuszow N ow o-W ile jsk ie j Fabryki 
Masy Drzewnej i Papieru Sp. Akc. odbędzie 
się w dniu 10 maja 193b roku o godz. 17 w  
lokalu Zarządu Spółki w  W iln ie, uli. W  Po 
hulanka 15— 15 z następującym porządkiem  
dziennym: 1) Zagajetdc i w ybór przewodniczą  
cego, 2) Sprawozdanie i zatwierdzenie bilansu  
oraz rachunku strat i zysków za 1935 r. i udzie 
lenie Zarządowi i Komisji Rewizyjnej pokw ito­
wania z czynności dokonanych w  1935 r.. 3) 
Podział zysku za 1935 r„ 4) W y bó r Członkow  
Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 5) W olne w nk  
ski P. P. Akcjooarjnsze, życzący przyjąć on 
dział w Walnem  Zgromadzeniu, winni swe ak --  
cje lub zaświadczenia złożyć najpóźniej na 9 
dni przed terminem W alnego Zgromadzenia w  
biurze Zarzadu Spółki w W ilnie, ul. W  P o ­
hulanka 15— 15- ~

Emeryci
piagnący s ą przesied- 
i C do Krakowa wyna 
|ąc m ogą odpowiednie  
pe nokom fortowe m e- 
szkania w dom ąch Z. 
(J. S po>ożonvch w róż 
nych dz elnicach mia­
sta. Czynsze zniżone, 
mieszkania wolr.e od 

podatKU  lokalowego. 
W iaaom ość- Fdm  ni- 
stracj Nieruchom- ś; i 
Z. CI. S. w Krakowie. 
Pom orska 1, >el 115-88 
w godz. 9 --13  i 17— 18

Dwa hartu są lepsze 
j e d e n

m z

\  ^
* - j>m-

P t

T U T W A K D S 2 A  S IA L  N IŻ  K IE D Y ­
K O L W I E K  D O F A D  J A J S  
WIĘKSZA O S T R O Ś Ć  NOŻYKA

M i F K K A  S T A L  Z A P E W N I A  
J E O O  N I E Ł A M L I W O Ś Ć  -

w rezultacie:J 
g o l ą  lepi  ej i w i ą k s z ą  i l o ś ć  r a z y  i

S P R Ó B U J C I E  J

NIEBIESKIE GILLETTE
M O Z / K I  E L E K T R Y C Z N I E  H A R T O W A N E

o o K T o a

Zaurman
choroby w e ie ry c ia t.

• Itóm* i moczopłeiowo
Szoparta l p te l. 20*74
Ptffjm . od 12— 2 i

A k fS /K ItR A
M a r  j a

Laknerowa
Przyjmuje od 9 r. do  7 w. 
ut i lasińakiaB0 '  — 18'
t ig  Ofiarnei lob. Sądu )

AKUSZERKA

M. Brzezina
masaż lecznlczv 

I eiektrvi.dcji 
Zwierzynie-:, T, Zana, 

na lewo Gedym lrowską- 
ul. GrsJizKa 27 .

Nauczycielki,
bony, wychowawczynie 
i wszelkiego rodzaju  
służbę d o n o w ą  zapo- 
śred lic rr WejewAdzkia 
Biura Funduszu Pracy  
w Wilnie, Poznańska 2, 
tel. 12-06, czynne od g. 

8  do  15-el

ZGlTilO.NĄ
lęgilymację h by Skar­
bowej w Wilme. wyd. 
na mię W elłowicza  
Witolda —  uniew. się

Fryzjer(ka)
dam ski wykwallfikowa- 
nz(na) pottzebny od za­
raz do zahladu fryzjer 
skiego „Am erykanka ' 
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REDAKCJA i ADM INISTRACJA. 
Administracja czynn i od g. 91/,-

W ilno, Bisk Bandurikiego 4. Telefony: Iledakcjl 79, Administr.
-3'/, ppol. Rękopisów Redukcji, nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa

Konto czekowe P- K. O. nr 80.750. D l jk a m ia  —- ui Bisk Bnndurskiego 4. telefon .3-40.
C E N A  PRENUM ERATY: unesięczuie z udnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zi„ t  odbiorem w udministr. bez dodatku książkowego 2 zł. 60 gr„ zagranicą t  t (  
CENA OGł O SZE N : Za wiersz milimetr, przed tekstem —  75 gr., w tekście 60 gr„ za tekst 30 gr., kronika redakc i komunikaty — 60 gr. za wiersz jednoszp„ ogłosz muszkan. —  10 gr. r *  wyr*  
Do tych cen dolicza L.ię za ogłoszenia cytrowe i tabelaryczne 50 !(). Dla poszukujących pracy 50% zniżku Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, za tekstem 8-m lo łamowy. Za treać ogloszUl 

i rubrykę .nudeslanc* Kcdakcja nie oilpowiada. Administracja zastrzega sobie p a  w o zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

r. 99. Redaktor naczelny przyjmuje od g. 2— 3 ppol. Sekretarz redakcji przyjm uje od g, 1— 3  pp  
lictwa przyjmuje od g. I— 2 ppoł Ogłoszenia są przyjm owane- od godz. 91/,— 31/, l 7— o wieCSa'

I t U  
ra «J

W ydaw n ic tw o  ..Karjer W ileńsk i"  Np z o o.

m
Druk. „Znicz", .Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4. tel. 3-40, Redaktor odp 1 udwik JankuwsUL


